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Przegląd polityczny.
Lwów 14 października.

Cesarska para niemiecka w podróży na 
Wschód utrzym ała się wczoraj w Weneoyi, 
gdzie na nią oczekiwał k^ól Humbert z królo­
wą i całym swym dworem, z ministrem spraw 
Kagraniosnyoh Careraro i prezesem gabinetu, 
jenerałem Pellouz. Dziś trzy najwspanialsze 
pancerniki floty niemieckiej, tudzież yacht oe- 
tarski „Hohenzollern" prują juk fale morza 
Adryatyokiego, podążając do Konstantynopola, 
drugiej staoyi podróży cesarskiej. Wraz z oe* 
sarzem płynie na Wsohód orszak złożony z 
kilkudziesięciu osób, samego kwiatu arystokra- 
cyi pruskiej rodowej i urzędniozej, między ni­
kli minister spraw zagranicznych v. Bulów, 
szef cywilnej kancelaryi gabinetowej Lueanus, 
szef kanoelaryi wojskowej jenerał Hanke, wie­

wano to tem, ie  cesarz pragnie przyspieszyć wszystkich Stau&ob, osiedlić głównie w mia* n i e  n o w e g o  p a ń s t w o w e g o  s t r o n n i -  
swój powrót do Berlina, ażeby osobiśoie zagaić, stach i w tym oelu wysłali do rezerwa o yi min- o t w a  w A u s t r y i ,  k t ó r e  d e f i n i t y -  
sesyę parlamentu niemieokiego, atoli w sferach j nesookiej Chippewa swoioh komisarzy, którym w n i e  m a  z a j ą ć  t o  m i e j s o e ,  które dotąd 
dyplomatycznych utrzymują, że cesarz dlatego j poleoili przesiedlić Indyau na kilka odialor.j oh ] przez lat dziesiątki zajmowało 8tr0'iniotwo 
nie pojadzie do Egiptu, że nie może zde- i od siebie i leżąoyoh nieużytecznie obszarów liber*lne.“ Jest to zupełna prawda, bo rzeczy- 
oydowaó się na zachowanie wszystkich tych j  gruntowyoh. Ten zamiar rządu Sianów Zjedno* wiśaie pytanie, czy prawica zadaniu w tej
wzglądów etykietalnyoh, lakich domagają się j ozony o h  11 ‘ r ' " “  _1 _M: L~ ~L------ ' '  ’ ’ ' 1 ' '
sułtan, ohedyw i Anglia. "Wreszcie w samych , stanie.
Niemczech jest podrói Wilhelma II do Pale- no s _
styny wieloe niepopularna. Wyłoniła się bo- Baoona i rozbdi go na głowę. Wówczas rząd | i znaczeniu w państw e, j* d oem słowe^a okwe 
wiem kwestya pokrycia kolosalnych kosz ńw 1 waszyngtoński pohnął ku rezerwaoyi część wojskJ styi, ozy rządzenie Austryą ma na zawsze po 
tej podróży. 2/ Bsriin* dimoszą właśoie, ie  sondo- (które dopiero co wróciły * Kuby. Przeciwko i zostać w jej ręku, ozy też ma przejść, i to — 
wano op nię przywódców stronuiotw, ozyby [armatom irrgularuym siłrm  niemsgli Indyanie długo, w ręce inne. Tylko spełnieniem nsj 
parlament rzeszy niemieckiej przyozynił się j długo walozyó. Po kilku potyczkach złożyli 
częśoiowo do pokrycia tych kosztów, leoz już ijbroń, a wtedy pod eskortą wprowadzono ioh, 
sauą tę myśl przyięto tak chłodno, iż przy-1 podziełonyoh na kilka psr'yi, na owo wygna- 
wódoy na wskroś rządowego stronniotwa kon-1 nie, które dla nioh upatrzono poprzednio. Tak 
serwatywnego odradzili wogóle podnoszenia |  się skońozyła ta upew ne już ostatnia walka 
tej kwestyi w parlamencie, raz dla tego, żeg Mohikanów z białymi, 
dla uchwalenia iądtnego kredytu nie znalzzło-

i. . , j  , , , , , ib y  się większości, a po wtóre, że samo żądanie
lu innyoh urzędnjków, szambelanów, dam t / ki^ 0 k êdytu ^ rw ,ł»ł0by bardzo nieprzy-
n u r A i i a k i r t k  ■ a U d  M rTYT kr A  tw  v% * 1  A l  i  a a  f r v  A / v i / s m  V ”  _ *     "  ,  . . .  *  ^dworskich, lekarzy, kaznodziei i cały legion 
Błuiby. Dwadzieścia wagonów potrzeba było na 
Kmieszczenie tego towarzystwa. A nie jest 
ono jeszcz* kompletne, bo ozęśó słnźby i dwu­
dziestu siedmiu przybooznyoh żandarmów już 
Ua tydzień naprzóa pojeohfrło do Konstantyno­
pola z bagażami i końmi. Żandarmi ci oruwaó 
b̂ d% nad osobistym bezpieczeństwem cesarskiej 
pary, stanowić jej feskortę podozas uroczystego 
Wjazdu do Jerozolimy, nadto zaś mają oni roz­
kaz fotografować wszystko, oo na drodze go­
dne będzie widzenia. W tym oelu dwaj waoh- 
mistm* żandarmsoy przez kilba mie^i^oy po­
bierali i*ukę u nadwornego fotografa Kuntze 
go w ocztdamie, a potem musieli złożyć przed 
oesarzft i egzamin ze swej umiejętności. W ogó 
lo Wil <lm II postarał się o to, ażeby podczas 
pobyv “ na Wschodzie mógł roztoczyć prawdzi 
Wie wachodni pizepych, to też ta jego podróż 
Pochłonie olbrzymie sumy, bo trzeba i to do­
dać, że trzy ogromne skrzynie napełnione są 
drogocennymi podarunkami, klóre oesarz roz­
dzieli między dygnitarzy tureokioh, niezmier­
nie wrażliwyok na tego rodzaju oznaki łaski 
monarszej.

Wilhelm II jest pierwszym monarchą pro­
te s ta n c k im , który stanie w Jerozolimie, a tyl­
ko jeden oesarz niemiecki był tam przed n\m, 
tj. Fryderyk II z rodu ELohenstaufów, _ który 
tam włożył na głowę koronę króla jerozolim­
skiego.

Jakie nadzieje i jakie myśli przepełniają 
fantastyczny umysł WJhelm* II w t»>j j^go 
dalekiej podróży, to jemu tylko wiadomo. Być 
może, że sięgają one bardzo daleko, a czy się 
ziszczą, przewidzieć niepodobna, za to trzeba 
fc&znacByó, że wstęp do tej podróży jest nie 
bardzo pomyślny. Zanim się rozpoczęła, już po- 
oiągnęła za sobą jedną ofiarę. Jest nią sędzi- 
toy dyplomata pruski Otton Bulów, który 
Utracił swą wygodną posadę posła przy Waty­
kanie, za to tylko, że nie potrafił zapobiedz 
temu, by Ojciec św. w przededniu podróży ce­
sarskiej na Wschód nie użył w allokuoyi do 
pielgrzymów franouskich drażniącego uoho ce 
sarskie zwrotu o „tradycyjnym* protektor* oie 
Franoyi nad chrześcijanami na Wschodzie. 
Oprócz tego owa podróż Wilhelma II zaostrzy­
ła czujność Francyi i wywołała reminiseenoye 
dawno minionej przeszłości. Protektorat nad 
chrześcijanami na Wschodzie aż do tej pory 
Uchodził we Franoyi tylko za historyczną re­
likwię, bez żadnego praktycznego zuaozema; 
dziś zaś zaczyna on nabierać dla Francuzów 
aktualnej wartości. Ich opinia publiczna 
stwierdza z naciskiem, że prawo Franoyi do 
tego protektoratu nie jest przedawnione, a 
jest napastowane, na co oczywiście rząd fran­
cuski nie może zezwolić — i to jest pierwszy 
ujemny rezultat podróży cesarskiej. Nadto dała 
ona powód do innych trudności. Wiadomo np. 
że przed tygodniem postanowił Wilhelm II. 
zmienić pierwotny program podróży i zanie-

Korespondencye.
Wiedeń, 12 października. 

s‘ę do sejmu pruskiego, a nie do parlamentu^. , Ministcr-prezydent i ministrowie skarbu 
rzeszy, bo podróż swą przedsiębierze Wilhelm 3 L banala poinrooik dztś po krótkim pobycie z 
II główFde j*ko zwierzjłmik Kośaiola prrte I Pe,^ u: .W ^en m k ao h  opozycyjnych

b  n i  
n&jwa-

iaiejasego zadania państwowego, ohoóby z ofia­
rą partykularnego interesu może prawica wy­
prać tę rozstrzygającą walkę, która się od tylu 
lat w państwie toczy i która, doszedłszy po 
lurzaoh dwóohlat ostatnich do kulmiuaoyjnego 
punktu, musi nareszcie być rozegraną. Prawica 
musi dowieść, czy chce i umie zwyoięiyó.

jemrą dyskosyę. Niektóre dzienniki piszą, że 
z polobrem żądaniem powinien rząd zwrócić

prote
sfiftuoziego w Prusie;:h, a zresztą świątynia 
Zbfcwioiela w Jerozrlimie, której poświęcanie 
ma być dokonane w cbeonośoi cesarza, zbudo 
warą została na grancie darowanym w roku

z wy­
trwałością godną lepszej sprawy, a systematy­
cznie powtarzała s^ę od doi trzech i jeszcze się 
powtarza pogłoska, że oeiem taj ponownej wy­
cieczki ministrów anstryaokiah do Pesztu było

1869 prrez sułtana Wilhelmowi I, jako krolo- w ydan ie  od rządu węgierskiego nowego pro*
T ' v  i _ *  • w i w i n r T i n i  mrnrtAWAfirn ntrrAQ r . f  A k l n a t n t r t ?wi pruskiemu Inno p sma mo chcą, aby i sejm

pruski ofiarowr/J cokolwiek na ten o^l, bo pań 
stwo pra-«kxe nie ma rbowią»kuł ponoszenia 
loaztów repr^zmtaoyjnych nedn?g3 tvlko wy* 
znania, a zr^s^tą pi^ze Freisinnige Zeitung — 
cała ta podróż je«t niepopuUrna.

T^k pożegnała ludność niemie^k^ odjeż­
dżającego cesarza, — niezbyt czule.

i ^ n, f

Przed kilku dniami telegram doniósł o 
powstaniu Indyan w północno*amerykańskim 
stanie Minnesocie. Tamtejsi Indyanie, lioząoy 
4000 wojowników, zamieszkują ze swemi rodzi­
nami fc*w. „rezerwaeyęw t. zu. obszar ziemi 
wydz elouy dla nich przez rząd Stanów Zje 
dm ozonyoh. Taka rezerwaoya jest jakby oso

wizoryum ugodowego poza okres prekmzyjny 
1 stycznia 1899 r. Tej pogłosce zaprzecza sta­
nowczo komunikat cfi jyalny, który *ię dziś po­
jawił, a iróry stwierdza, że wyoieo^ka ta ni 
m a?a innego celu, jak „wymianę myśli z mi* 
nistrami wigierskimi wóbecnem stadyum ugo­
dowej akoyśu* Drugim powodem tej podróży

nada państwa.
(Telegram „ Przeglądu*).

Na wuzorajszem posiedzeuiu przeprowa­
dzono wybór komisyi budżetowej, ukończono 
pierwsze czytanie projektu ustawy o polepsze­
niu płao sług państwowych i rozpoozęto pierw­
sze czyhanie przedłoień, dotyoząoyoh prowizo- 
ryum budżetowego.

Do komisyi budżetowej wybrani zostali 
pp. D? Angeli, Malfatti, Jaz, Sohlesinger, Weis 
kirchner, Lupul, Pąlfff, Wolkenstein, Kath- 
rein, Kaltencggar, Tusel, Zauuegger, Mauthner, 
Barwiński. Yukoyio, Krak, (łregoraic, Abraha- 
mowioz, Gzecz, Kozłowski, Lewicki, Milewski, 
Piętak, Rittner, Rutowski, Treuinfels, Four- 
nier, Mecger, Nitsohe, Pergelt, Rusa, Yerkauf,

czysto formalną^ choć organa opozycyjne z 
gorszącym powtarzają cynizmem, ie  obecne 
umożliwienie z ich strony parlamentarnej pra­
cy jast tylko 9ruchem taktyesaym*; ohoówozo- 

bnem państewkiem, w którem ludyauie rządzą jraj jeszcze „jeden z najwybitniejszych człon- 
się według swoich praw, nie płacą Siauom ża-ł ków opozyoyi Rady państwa* zajęczał kore- 
dnego podatku, owszem otrzymują od rządu w 1 spondeutowi wiedeńskiemu Fester Lloydai w

było zresztą zabran e się w taj właśnie chwili G-rabmayer, Śohwegel, Smergkh, Forcher, Hof 
komisyi kwotowej wPe«zeie. / ji „wymiana my- {man, Kienmann, Lamiioh, Sylyester, Brzorad, 
śh* w tej ohwiJi byJa potrzebna, to jest n*tu^R Forszt^ Janda, Kramarz, Kurz, >Paoak, Stran- 
ralnym skutk em radykalnej zmiauy, jaka od sky i Zauek.
otwarcia austryaokiej Rady państwa nastąpiła, I W debacie jeneralaej nad polepszeniem 
Bo choć po lewicy zmiana ta może być tylko plac sług państwowych przemawiał po p.

naturze pewną ilość zboża, tytoniu i . innych 
przedmiotów pierwszej potrzeby. Istnieje w Sta­
nach Z jednocz cnych kilira takioh rezerwaoyj, 
w których do niedawna zostawiano Iadyan w 
zupełnym spokoju, starając się tylko różnymi

oo zrenztą k#żdy uwierzy chętnie, że „obitruk 
cya nie uuaaxła, tylko ś^i ^nem lekkim, i pod cien­
ką kołdrą* — to zm ana najważniejsza pdega 
na określonym nareszcie, szkoda, że nie wcze­
śniej, stosunku raądu do prawicy i vice ver*a

sposobami o to, aby ci pierwotni mieszkańcy Prawica, kcóia w skutek taktyki lewicy ma w 
kraju, zajętego przez białych, powoli wymiera- tej chwili możność parlamentarnego działania,
li, albo też przeradzali się przez wchodzenie 
w związki małżeńskie z białymi. Ale w osta­
tnich czasa h i w Stanaoh Zjednoczonych po­
czuto, jak tam się wyrażają, „głód ziemi*. Po­
stanowiono tedy co rychlej pozbyć się Indyan 
i zabrać im ioh rezerwaoye. W tym oelu zało­
żono w Karlynie pensylwańskiej i w GUmpto* 
nie wirgiń^kim szkoły speoyalme dla Indyan. 
Prawie przemocą brano dzieci mdyańskle do

a zarazem wskutek przeobrażenia się gabinetu 
przez ustąpienie p. Bkrnroithera i oddania jego 
leki baronowi Dipaulemn i gabinet śoiśle z nią 
złączony, na mej oparty i z nią się solidary­
zujący, zajęła prieg to samo stanowisko o wie­
le silniejsze, aie i o wiele odpowiodzialniejsie 

i w obao siebie samej, w obeo pańsswa i po­
szczególnych narodowości. Odpowiedzialność ta 
wzmaga się jeszcze w obecnej chwili prawdzi-

Narodowiec n^emieoki p. D o b e * n ... g g 
oświadcza, ża stronnictwo jego, zanim wda fiię 
w debatę nad temi rozporządzeniami, musi za­
łożyć uroczysty protest przeoiw naruszaniu 
konstytuayi, praktykowanemu*, przez obecny 
rząd. Następnie wytacza mówca skargi z po­
wodu rozporządzeń językowych i oświad iza, że 
rząd sam winien jest temu, iŁ radykalizm nie­
miecki się wzmaga, ponieważ ni3 0 3 oe znieść 
tvch hańbiących rozporządzeń. Może sobie hr. 
Thun słowianizować lub „dipaulizowao*^ Au- 
stryę, ale nie może od Niemców wymagać, aby 
szczególną wagę przykładali do wymagań 
państwowych, skoro sam stara się o stłumienie 
w narodzie niemieckim poozuoia konieoznośoi 
tych wymagań.

Następny mówoa, Włooh, d ' A n g e l i o -  
świadoza imieniem klubu włoskiego, że ze wzglę­
du na postanowienia regulaminu, głosować bę­
dzie za odesłaniem tych przedlożeń do komisyi, 
atoli głosowanie to posłów włoskach nie prze­
sądza w niozem o przyszłem stanowisku ich 
względem rządu, do którego nie mają zaufania 
i wobec którego chcą zachować wszelką swo­
bodę działania

Po przemowie p. d Angeliego przerwano 
debatę. Odesłano do komisyi * budżetowej kilka 
nagłyoh wniosków o przyjście z pomooą okoli- 
oom nawiedzonym klęskami elementarnemi, po- 
ozem zamknięto posiedzenie. Następne odbędzie 
się dziś.

Rada miasta Lwowa.
Lwów 14 października. 

Na wstępie wczorajszego posiedzenia od­
czytał prezydent dr. Małachowski telegram mi­
nistra Jędrzej o wiozą, nadesłany w odpowiedzi 
na wyrazy uznania za gorliwe popieranie u 
rządu sprawy Akademii handlowej we Lwowie. 
Pan minister dziękuje za uznanie i zapewnia, 
że zawsze będzie szczerze występował w inte- 
resaoh naszego miasta.

Przystąpiono do porządku dziennego, czyli 
do dalszej dyskusyi nad sprawą odbioru gazo­
wni w zarząd miasta.

Zabierali w niej głos pp .: Maohan, bar. 
Gostkowski, prof Pawlewski, dr. Rtiss, Riedl i

tych s»kół, uczono je tam rzemiosł, wpajano w wą grozą naglących, a o przyazlofcoi monarchii 
nie pojęcia jankiesowskie i potem puszczano do decydujących zadań. Bo słusznie na to nwraoa 
rezerwaoyi, mając nadzieję, że ta młodzież bę~ | uwagę diosiejsza Beichswehrt iż oatatnia ugoda 
dzie między swoimi szerzyła skłonności quań- z Węgirami w r. 1887 aa wartą została już 
europejskie, zaozem oozy yiśoie pójść miało p o -! wprawdzie za sprawą i zasługą prawicy, że je- 
wolne rozproszenie się Indyan po całych iSca- dnak wtedy i iewioa, wiudykująoa dla siebie 
naoh, a więo opuszczenie przez moh rezerwaoyi, * miano stronnictwa państwowego, nie usuwała 
które mogłyby być zebrane i rozprzedane k o -s ię  także od ugodowej pracy, starała się owszem 
lonistom. uchodzić, jak to zawsze było jej ambioyą, za

Stało się jednak inaczej. Młodzież indyj- główny filar i podstawę dualistycznego ustroju 
ska, wychowana w o wy oh dwóch szkołach, monarcha. Dziś natomiast rzeczy stoją inaozej. 
wracała do rezerwaoyj z wyrobionem poczuciem jDziś w zwartym szeregu przystępuje prawica 
narodowem, z miłością własnego języka, z nie- ‘sama do spełnienia tego najważniejszego z «a- 
ohęcią do białych. Powoli miedzy Indyan a mi dań państwowych, „a łączy ją nie oportunizm 
wytworzyło się stronnictwo niepodległości, któ- polityczny, bo sprawa ugody z Węgrami nie 
re Amerykanom wydało się nie tyle niebezpie- jest bynajmniej popularnam i wdz.ęcsnom ha- 
cznem, co niepoiądanem. Postanowili oni odra*; siem. Kitem, spajającym prawicę jest raczej 

ohaó zupełnie wyoieciki do Egiptu. Upozoro- zu załatwić się z Indyanami, rozprószyć ioh po pr&ekoname, ie  się dziś rozchodzi o s t w ó r z  e-
BRU onrarawt

8onrammlu (którego wywody podaliśmy we 
wczorajszej depeszy — Frzyp. Red) jeueralny 
mowoa contra p. P e r g e l t .  Zarzuoał on prze-
dewszygtkiem rządowi, że wywiera prosyę na . __________?  , ________ , ______
parlament, łąoząc sprawę pol-pszenia płao sług dr. MaryańskL Przedmiotem sporu — jak wia- 
p&ńscwowych z zaprowadzeniem podatku od 
sprzedaży cukru. Opozyoya nie śoierpi takiego 
stawiania iudnośń w położenie przymusowe 
przez danie jej do wyboru: albo obo ążyó do­
tkliwym podatkiem szerokie warstwy ludności, 
albo odmówić biednym sługom koniecznej im 
pomocy. Gdyby budżetowanie w Austryi było 
lepsze, znalazłyby się fandusze bez nakładania 
żadnyoh nowych podatków. Ale austryaooy mi­
nistrowie skarbu z umysłu przedstawiają bilan- 
sy gorzej, aby móiz odkładać znaczne sumy 
na tajny fundusz wojenny i na regulaoyę wa­
luty. W dalszym ciągu przechodząc do rozpo­
rządzeń językowyoh, powiada, że w Austryi nie 
będzie dobrze dopóty, dopóki nie nastanie 
rząd, który całe państwo obejmie swym wzro­
kiem i którego gwiazdą przewodnią będzie 
sprawiedliwość dla wszystkich i dopóki nie zo­
stanie zmyta hańba, wyrządzona narodowi nie­
mieckiemu. Mowę swą zakończył p# Pergelt 
wykrzyknikiem: „Precz z rozporządzeniami 
językowemi! Precz z gabinetem Łr. Thunal*

Następnie p. P i ę t a k  postawił wniosek, 
ażeby przedłożenie rządowe o regulaoyi płao 
służby odesłana do komisyi budżetowej z pole­
ceniem, by do dni ośmiu przedłożyła swe spra­
wozdanie. P. S o h ó n e r e r  zażądał, ażeby pre­
zydent skonstatował stosunek głosów. Prezy­
dent wzywa tych, którzy są za wnioskiem p.
Piętaka, aby powstali z miejsc. Powstają wszyscy, 
nawet p. Sohónerer, oo wywołuje wesołość 
w Izbie.

Z kolei zabrano się do pierwszego czyta­
nia czternasta przedłużeń dotyoząoyon rozpo­
rządzeń o prowizoryum budżetowem, wydanych 
w czasie feryj parlamentarnych. Do głosu za­
pisało się 30 posłów^_______________________

domo z poprzedniego o tem sprawozdania — 
była kwestya, ozy gazomierze są „przynale­
ży tośoą*, którą należy w razie zmiany 
właściciela oddać bez wynagrodzenia osobnego, 
ozy też jest sprzętem, nie należącym bezwzglę­
dnie do urządzenia gazowni, w y t w a r z a j ą *  
o e j  gaz (a nie także instalującej oświetlenie 
gazowe), a tem samem czy należy się za nie 
osobne wynagrodzenie. Komisya gazowa przez 
usta swego referenta dra Loewensteina, była 
zdania, że należy się za gazomierze osobne 
wynagrodzenie i wniosła o uchwalenie na to 
kredytu w kwocie 3000 zł. Również w spra­
wie koni pociągowych zachodziła wątpliwość, 
ozy one należą do inwentarza gazowni i ©zy 
także mają być oddane miastu bez wynagro­
dzenia. Komisya gazowa i w tym względzie 
była zdania, że należy osobne dać wynagro­
dzenie, a to w kwocie 2240 zł. Razem tedy 
za inwentarz i zapasy, wnosi komisya zapłacić 
Towarzystwa dessauskiemu 53.170 zł. 72 ot. — 
Uchwalono tę pozyoyę wraz z dalszym wnio­
skiem, by wybrać komisyę, która będzie się 
stale zajmowała sprawami gazowni miejskiej i 
ułoży regalamin gazowni. Komisyę tę wybio­
rą wszystkie sekoye, a t o : sekoye finansowa i 
teohniozna po trzech, zaś trzy inne sekoye 
po dwóch, razem tedy dwunastu członków. Aż 
do wyboru tej obszerniejszej komisyi, gazo­
wnią kierować będzie dotyohozasowa komisya 
z pięciu członków.

Na wniosek p. J a n o w s k i e g o  wyra- 
1 żono komisyi tej dotychczasowej gorące po­
dziękowanie za przeprowadzenie tego korzystne­
go interesu.

Następnie zabrał głos imieniem komisyi

0> DOBRE ZIARNO.
P O W IE Ś Ć

pnei
-A. L  O  E  S .

(Ciąg dalny).
— Osz&lałni naprawdę... — zaczął z ironią 

W głosie Ilnioki — ale widocznie dłużej hamo­
wać się nie mógł, bo nagle oozy mu się zai­
skrzyły, gwałtownym ruohem odtrącił siół, któ­
ry npadł z łoskotem i daleko od mego odleoiał, 
a stając teraz naprceoiw żony, z rękami w tył 
założonymi, rzekł: , .

— Egzystenoya twoja będwe taka, jaką ją 
aecboę zrobić, taka, jaką była. Będziesz tył* 
k tymi ludźmi, z którymi śyóoikażę, a gdyby 
Bnin, podobna raz jeszoze się powtórzyła —
zabiję oię l

— A więo zabij cdrazu, bo żadna s.ła ludz­
ka mnie nie nakłoni do tego, bym słuobała 
rozmów i propozyoyi, o których dziś dopiero 
wiem, co mam sądzić — żadna siła ludzka 
mnie nie zniewoli do widywania i pokszywa- 
nia się z osobą, jaką jest j.aui Dufresne, kióra 
ma oiebie od płacenia jej rachunków i kupo 
Wania pereł, a Stewea od...

Do najwyższego paroksysmu faryi dopro­
wadzony Ilnioki, wzmianką o możliwej nia- 
Wierncśoi swej bogini, którą jednak o to samo 
posądził, nie chcąc sam przed sobą przyznać 
się do tego, pochwyoił obie ręoe żony i w że­
laznych trzymając je kleszczach:

— Jakiem prawem — kreyozał — ty się 
Wyrażasz w ten sposób o osobach, z którymi 
tira wio niegodną jesteś oboować, ty — córka 
twojej matki... twojej matki — mówił dalej

ochryp łym  od wśoiekłoioi głosem — która 
więcej miała koohanków, niż ty  włosów na 
głowie.

— AL*
Krzyk straszny, jak ryk zranionego zwie­

rzęcia, lub jęk istoty, którą się dobija — ooś 
nielu d zk iego  dźwiękiem, a ludzkiego bólem, 
jaki zawierało, wydarło się z piersi młodej ko­
biety. Cofnęła się w tył, ihoąo wyrwać swoje 
ręce z jego dłoni, al» *d łała tylko oprzeć rię
0 śoianę i z oozyŁa wlepionymi w jego cozy 
słuohaó musiała końca tej zbrodniczej opo­
wieści.

— Twojej watki — syozał dalej jak wąż ja­
dowity — która zdradzała męaa od dnia ślubu 
niemal, zaparła się córki, domu, rodziny, by 
módz dalej prowadzić rozwiązłe żyoie. Ty Smiesi 
zarzucać innym, że przyjmują perły ? Zapytaj 
pierwej twojej matki, ozy nio nigdy nie przyjmo­
wała od swych wielbimeli, a zanim się tego od 
niej dowiesz, to oi ja powiem, ja, który jak 
tylu innyoh, byłem także jej kochankiem, że 
płaciłem jej uśoiski podlej niż perłami, bo 
brzęczącą monełą... i za piemądze . oiebie mnie 
oddała, bo kupiłem oię od redz nej maiki, kie­
dy innego dla siebie na moje miejsce znalazła!
1

— Dosyć... — wyszło szeptem z pobladłych 
i drżąoyeh ust Izy. Przymknę!* oczy, a z twarzy 
jej, zdawało się, że ostatnia kropla krwi uchodzi.

Na tea widok oprzytomniał Ilnioki i nie 
broniące się już ręce wypuśc-ł z swoioh dłoni.

_  Dosyó.. powtórzyła składając z widoozaym 
trudem, prawie ubezwładnione ręoe, a nie uwa­
żając, że rmilkł, tak jej w uszaoh dźwięozały 
okrutnym bólem, oo tylko usłyszane sto*a:

— Zmiłuj się nademną, już nie m ów... ja* 
nie mów — wołała głodniej, jakby słowa jego

przygłuszyć choiała, i wznosząc ku niemu b ła -! 
galme złożone ręoe — zakilnam oię, jus nie 
mów... zrobię wszystko co zechcesz, przeproszę 
wszystkich na klęuzkaoh — a mówiąc, uklękła 
zwrócona ku niema — tylko już nie mów... i...
i odejdź!

Coś na kształt wstydu, na kształt żalu
jeżeli w ogóle był zdolnym go odozuó, ogar­
nęło Ilniokiego na widok tej wielkiej boleści,

| łamiącej tak od razu bledną kobietę. Powie­
dzieć jej mo nie umiał, ale uczynił zadość jej

S życzeniu i wyszedł.
Minęła jedna i druga godzina a Iza, osu­

nąwszy się z kolan na ziemię, siedziała nieru­
choma. Ręce złożone jak do modlitwy, leżały

: na koianaoh, spuszczona główka ruehem bez­
miernej rozpaczy ku ziemi się schyliła i gdyby

9 nie łzy, które z jej oczu spływały, ciężkie, o- 
gromne, jak bói zadany, można by ją było 

i wziąć za postać nie żywą, ale z kamienia wy- 
■ kutą.

Kiedy przerażony spokojem i ciszą, panu- 
jąoą w apartamencie Izy, Ilnioki w parę go­
dzin później zajrzał do pokoju, w którym się 
wyż*j opisana rozegrała scena, Iz* nie ruszyła 
się jaszoze z miejsc*. Uohyhł drzwi i po se­
kundzie wahania, wszedł do pokoju. Na od- 

głos jego kroków podniosła oozy a ujrzawszy 
! 8°; zerwała się z miejsca ; po twarzy jej roz­
lał się wyraz takiej strasznej obawy, jakiej 

j °“yba doznaje skazaniec na widok swego ka- 
jta . Po raz pierwszy w życiu doznał Iluioki u- 
. czucia litości i wstydu, i nie wyrzekłszy ani 
słowa — wyszedł.

Zap*wniwszy się trwożnem rozglądnięciem 
; się po pokoju, te  go rzeczywiście już niema, | 
młoda kobieta, obie ręoe podniosła do ozoła,

• które jakby żelazne śoiskały obręcze. Czuła, że

się ooś dziwnego z nią dzieje, jakieś wielkie 
wstrząsały nią dreszcze, oozy mgłą zaohodziły... 
a głowę ooras to silniejsze Krępowały pęta,

Przeszła wolnym krokiem do swojej sy­
pialni i bezwiednie prawie położyła się na 
łóżka. G-dy główka jej speozęta na poduszce, 
lekkie westohnienie ulgi wybiegło z jej ust, a 
zarazem ooś jakby uśmieoh, smutniejszy od łez, 
okrasił je na ohwilę.

— Może umrę?... Boże — szepnęła — to oi 
tak łatwo... sabierz mniel — i zemdlała.

Nazajutrz wieozorem rozeszła się po Nioei 
wiadomość, ża pani Ilnioka niebezpieoznie za­
chorowała. Nadzieja utrzymania jej przy żyoiu 
była zdaniem lekarzy tak małą, że pani Du- 
fresne poczęła się łudżió możliwością swego 
małżeństwa z Ilniokim i teren ku temu przy­
gotowywała zręozaie.

Na pierwszą wieść o beznadziejnej oho- 
robia Izy, zerwała z swem wesołem, oc praw- 
wda, że ooras mniej wesołem i ooraz mniej 
liezaem towarzystwem, wzięła rozbrat i  zwy­
czajną eksoentryoznośoią swych toalet i skro­
mnie ubrana, na paloaoh, ż zapłakanymi oozy- 
ma, oo obwiła zjawiała się w hotelu. To w 
przedpokoju, to w korytarza spotykał Ilnioki 
tę żałobną posiać szozaraj prayjaotóiki. Ofiaro­
wał* się, ae przy chorej ozuwaó będsie, ale 
tema stanowczo sprzeciwił się lekarz. Iz* by­
ła w takim stanie rozdrażnienia, że oprócz 
męża, któremu nie mógł tego zabronić, nikt 
nie miał przystępu do niej.

Od sam«go początku choroby, uznanej od 
razu sa niezwykle groźną, a w najscozęśiiw- 
ezym razie dłngo bardzo trwającą, ohora w 
ooraz rsadszych ohwilaob przytcmnośoi, a oią- 
głom gorąozaowem majaozema, domagał* się 
usta wiosnom błagalnem wołaniem — Mro...

J
Mro... swej dawnej nauczyoielki. Szukała jej w 
koło siebie, zdawało jej się, że ją znajduje, 
wtenoaas tuliła się do niej i zaklinała by przy 
niej została do ostatniej ohwili, dopóki trumna 
nad nią zamkniętą nie będzie. To znowu, gdy 
sobie z tego zdawała sprawę, że pani Mrów- 
skiej niema, wpadała w taką rozpaos, opano­
wywał ją taki lęk, iż zaohodziła obawa, by J% 
podobny atak n.e zabił. Idąo za poradą leka­
rzy, wiedziony zresztą i własną chęcią uczy­
nienia zadość życzeniu Izy, której stan mns.ał 
swej bratainośoi przypisać — Ilnioki telegra­
ficznie uwiadomił panią Mrowską o ohorobie 
zony, prosząo ją równocześnie o przyjazd. Za* 
ona opieknnk* stawiła się od razu, nie tracąc 
jednej chwili; tak jak ją depesza zastała wy­
chodzącą na lekoye, wsiadła do pierwszego 
pooiąga i odtąd dniem i nooą osuwała przy 
łóżku ohorej, nie dająo się w żadnej najoięż* 
sooj i najdrobniejszej usłudze nikomu wyrę* 
ozyó. Cicha, spokojna, robiła mimo to wraże­
nie, ża każdem wejrzeniem, każdym ruchem 
uporosywą staoza walkę ze śmieroią, wydzie- 
rająoą jej istotę nad wszystko koohaną. Długo 
i mozolnie o to żyoie walczyła, były dnie, w 
których ona w jej oozaoh, jak zanikające ga­
sł* światełko; rozdmuchiwała jej wówozas nau­
czycielka siłą swojej miłośći i po siedmiu ty* 
godn aon doozskała ohwili tak szczęśliwej, je­
dnej z najszczęśliwszych w swem żyoin, w 
której Iza otworzywszy szeroko oozy, poznała 
ją i powitała ozemś, oo miało być uśmiechem 
na spalonych ustach, a pogodą na nad wszelką 
możliwość wychudłej twarzyczce.

— Może żyć — rzekł tsgo dnia lekarz, a ta 
dwa słowa jak najcudniejsza piosnka śpiewały 
od-^d nutą nadziei w sercu pani Mrowskiej, 

(Ciąg dfblsw naatąpi),



PRZEGLĄD z dnia 15 Października 1898.

prawniczej prof. G r y a s i e o k i  w sprawie zna­
nego reskryptu namiestnika. Wywody jego 
brzmiały w streszozeniu następująco:

Zasadnicza ustawa państwowa z dnia 21 
grudnia 1867 r. o powszechnych prawach oby­
watelskich wypowiedziała to wyraźnie, bez 
wszelkich wyłączeń, źe w Austryi każdemu 
wolno ozy to słowem lub pismem, ozy te i w 
inny sposób objawić swe zdanie, byle tylko 
nie przekroozono tern granic zakreślonych u- 
stawami, z.e to prawo konstytucyjne przysłu­
guje nietylko obywatelom pojedyńozym, leoz 
takie całym gminom, a wiąo ich reprezen- 
taoyom, to wypływa już z samego brzmienia 
powołanej ustawy. Uznał to takie trybu­
nał państwa we wszystkich w tej kwestyi 
orzeczeniach.

Przytem nie czyni to żadnej różnicy, ozy 
wypowiedzenie opinii reprezentaoyi gminy leiy 
wewnątrz właściwego zakresu jej działsluośoi, 
ozy te i wysuwa się poza tą grani oą w sferą 
ogólniejezyoh spraw publioznyoh. "Wiąo Bada 
miasta Lwowa miała prawo wypowiedzenia swej 
opinii w sprawie stanu wyjątkowego, a powin­
no ono być szanowane przez naozelną władzą 
krajową, nie potrztbnje zaś osobnego tej wła- 
diy przyznania. Trudno nawet przypuścić, by 
namiestnik był w tym wzglądzie innego zda­
nia. Z tego powodu zwrot w reskrypoie, ie  
prawa petyoyonowania lub objawiania swej 
opinii tylko m o g ł y b y  byó Badzie przyzna­
ne, miał chyba tylko na celu wyrażenie tej 
myśli, iż prawa te mogą być wykonywane 
tylko w granica oh ustaw. Komisja nie podziela 
tedy obawy, żeby namiestnik kiedyś w przy- 
szłośoi ohciał gminie zaprzeczyć tych praw 
konstytucyjnych.

Reskrypt jednak bez podania motywów 
orzeka, że uohwała B*dy pod wzglądem formy 
i treści przekraoza granice uprawnienia Bady.

Co do treśoi, to możnaby upatrywać prze­
kroczenie tylko w tem, że Bada oprócz wyra; 
żenią swej opinii w Badzie zarządziła także jej 
zakomunikowanie namiestnikowi. Co do formy, 
to chyba ohodzi o słowa: „niepotrzebny i * 
ustawami państwowemi niesgedr jr“, i o zako­
munikowanie uchwały „▼ krótkiej drodze*.

Lwow«bz Bada nie wykroczyła przeoiw 
artykułowi XTII ustaw zasadniczych o powsze­
chnych prawach obywateli, gdyż artykuł ten 
przyznaje niewątpliw;e obywatelom prawo wy­
powiadania opinii przed drogimi, a tem sa­
mem zakomnnikcwania odnośnej uohwały na 
rzelnikowi kraju.

Forma uchwały mcgła być wprawdzie 
gładszą, lecz nie uchybiła ona w nieeem na­
miestnikowi, ani nie jest w sprzeoznośoi z ża­
dną ustawą.

Wydanie sądu o zarządzeniaoh władz 
przysługuje kzżdemu obywatelowi, tembardciej 
zaś nie można go odmawiać reprezentaoyi gmi­
ny, zwłaszcza, że reprezentaoye gminne w au- 
tonomicznem swem żyoiu nie podlegają namie­
stnikowi.

Co do „krótkiej drogi*, to uważała Bada 
w sprawie tej, kraj cały obohodsąoej, za wła- 
śoiwe ze swej strony poinformować namiestnika
0 zapadłej uchwale, ze wzglądu, by on nie był 
skazany jedynie na sprawozdania dziennikar­
skie. Upoważnienie do zakomunikowania uchwa­
ły namiestnikowi otrzymał prezydent miasta, a 
nie kto inny dlatego, że cieszy się zaufaniem
1 życzliwością namiestnika; sądziła tedy Bada, 
ża jeśli taki delegat zniesie sią z namiestni­
kiem, bądzie to zupełnie wystsrozzjącem.

T a i wiąo według zdania komisyi prawni- 
ozej uohwała Bady miejskiej z dnia 22 wrze­
śnia b. r. ani co do treśoi, ani oo do formy 
nie przekroozyła granio ustawowych, z czego 
wymka, że wydany przez p. namiestnika zakaz 
wykonania tej uohwały nie da sią prawnie 
uzasadnić. Wprawdzie ten zakaz w obeonym 
wypadku nie ma już żadnego praktycznego 
znaczenia, gdyż prezydent miasta w zupełnośoi 
wykonał uchwałą B«dy miejskiej, a ftotum in- 
feotum fieri nequit. Ponieważ jednak ten zakaz 
pośrednio odnosi sią także do przyszłości, a za­
rzut bezprawnego postępowania, mzyniony Ba­
dzie miejskiej, nie jest uzasadniony, przeto ko- 
misya prawnicza jest zdania, że przeoiw temu 
reskryptowi należałoby wnieść rekurs do mini­
sterstwa epraw wewnętrznych.

Po tych wywodach dr. Gryaieckiegi, któ­
re nagrodzono rzęsistymi oklaskami, nastąpiła 
dyskusja.

Dr. G ł ą b i ń t k i  postawił wniosek o przej­
ście nad wnioskiem komisyi prawniczej do po­
rządku dziennego. Mówoa jest przekonania, że 
prawa ogólne dta obywateli przysługują zarów­
no poszczególnym obywatelom, jak i Badom 
gminnym. A wiąo opinia Bady, że stan wyjąt­
kowy jest niepotrzebny, była zupełnie prawną. 
Natomiast nieprawnem było poruccenie prezy­
dentowi, by w krótkiej drodze zakomunikował 
tą opinią namiestnikowi. Mówca utrzymuje bo­
wiem, że namiestnik tak s»mo jak może odmó­
wić audyenoyi każdemu obywatelowi, tak 
też i delegatem Reprezentacji miejskiej, a prze­
cież nie można wskutek tego wnosić skargi o 
pogwałcenie praw polityoznyoh. To właśnie za­
wiadomienie namiestnika jest przekroczeniem 
dozwolonych grani o wyrażania opinii, bo pra­
wo oznajmiania namiestnikowi opmii Bady, nie 
przysługuje Badzie. Jeśli tedy namiestnik swój 
reskrypt na tem oprze w obeo ministerstwa i 
trybunału państwa, Bada prooes przegra nawet 
w trybunale pańsiwa.

Jeśliby kto był zdania, że reskryptem na­
miestnika zostały naruszone prawa konstytucyj­
ne, w takim razie mówca uznałby wniesienie 
rakursu za potrzebne, a nawet konieczne. Je ­
dnakże zauważyć trzeba, że prowadzenie wojny 
z namiestnikiem nie leży w interesie miasta. 
Są bowiem rozliczne sprawy, w któryoh po­
trzebujemy bardzo gorliwego i bardzo życzli­
wego poparoia ze strony namiestnika. A jeśli­
by Bada wystąpiła z rekursem, to może na­
miestnik — ohooiaż nie odmówi poparoia cał- 
kowioie — leoz może nie bądzie to poparcie 
tak żyozliwem i gorliwem, jakby Bada tego 
pragnęła.

Prof. S o l e s k i  nie godzi sią z dr. Głą- 
bińskim co do audyenoyj, upewnia Dowiem, że 
ilekroć był u namiestnika lub ministrów, nigdy 
go nawet nie pytano z ozem przyohodzi i nie 
przeszkadzano spraw przedkładać. Sądzi więc, 
że każdy może — jeśli tego potrzebuje — udać 
sią do namiestnika; tem samem też może to 
nozynió prezydent miasta, korzystająo z upo­
ważnienia — a nie z poleoenia — Bady, i za­
komunikować mu jej uchwałą. Mówoy nie po­
dobają sią owe „straszaki*, z któremi wystąpił 
dr. Głąbiński, getyż znająo z dzwna hr. Piniń- 
skkgo, nawet nie przypuszcza, by on zniżył 
■ią Uo spowodowania odmowy w sprawach, ma- 
jąoyoh na oku dobro gminy lwowskiej. Mówoa

tnym i rozumnym, by w sprawach publioznyoh 
kierował sią pobudkami osobistemi.

Redaktor R o m a n o w i o z  podniósł, ża 
Bada miejska nie choe namiestnika podejrzy- 
waó o złą wolą i raozej przypuśoió mogłaby, 
że namiestnik jako człowiek omylił sią. Jednak­
że trzeba sią liczyć z tem, oo wyszło na ze­
wnątrz reskryptu, a jest niem naruszenie praw 
obywatelskich. Strzedz tych praw nie jest je­
szcze toczeniem wojny. Mówca ubolewa nad 
oświadczeniem dr. Głąbińskiego o ewentualnem 
narażeniu na szwank interesów miasta. Jeśli­
byśmy takimi wzglądami kierowali sią tam, 
gdzie ohodzi o prawa konstytuoyjne, mogłaby 
to zachwiać mocno powagą obywatelską.

Redaktor B e w a k o w i o z  konstatuje, że 
zdanie przeoiwne eo do rekursu, zdanie prof. 
Głąbińskiego, jest zupełnie odosobnione i może 
w calem mieście jedyne. Bronić praw obywa­
telskich, jako wielkiej i doniosłej zdobyczy 
konstytucyjnej, jest naszym świętym obowią­
zkiem. I nietylko o samą ich obroną iść po­
winno. ale *rzeba też dawać młcdzieży naszej 
pod wzglądem szacunku dla tych praw j*k naj 
świetniejszy przykład, bo inaczej będzie to 
tylko generaoya „hofratów*. Oo do niebezpie­
czeństw, jakie — według dr. Głąbińskiego — 
mogłyby w razie wniesienia rekursu zagrozić 
miastu, mówca zwraca uwagą, że uie nale*y 
byó bardziej katolickim niż sam Papież, bo 
przecież namiestnik wyraźnie zaznaczył w re­
skrypoie, ża Bada może rekurowaó; jeśli tedy 
R tda to uczyni, spełni tylko życzenie namiest­
nika.

sku dowiedział sią świadek, że Ohudyba leży f mo niezbyt niskiej temperatury zdobi swą srebrną 
zabity. Rozmawiał z Janikiem o tej sprawie barwą dachy i drzewa, iskrząc eię w oświetleniu 
i rzek ł: „Nieszczęście sią tu stało, oosik ohlo- | słonecznem. Chyba nie jest to zwiastun zimy bli- 
pa zabiło*. Na to odpowiedział mu Jauik, że ' skiej, wszak nawet do św. Marcina, który ma wia­
to pewno „żydy zrobiły*. W niedzielą Salomon 4 śnie ten przywilej odwieczny, jeszcze blisko cały 
F&rber nie był w zwykłem usposobieniu: świa- miesiąc. Starzy ludzie pamiętają, żo -7 r. 1851 dnia 
dek zauważył, iż był on ozerwony. Helena 8 września, a w r. 1867 d 3 pażdz. spadały pierw- 
Farber także była smutna i chodziła po po- jsze śniegi, lecz potem dłngo jeszcze było ciepło i pię 
lu. Gdyby była krew na słupie przed nie- j knie. Może więc i tego roku będziemy jeszcze około 
dzielą, to byłby ją świadek zobaozył, bo oho- j Wszystkich Świętych mieli piękne „babie lato*, 
dził tam tędy; Janik w niedzielą w południe j Ważne dla kontrybuentów podatkowych, 
pokazał świadkowi krew na słupku. f Odnośnie do ogłoszonego niedawno w nassem piśmie

Na żądanie przysięgłych staje ponownie " komunikatu krajowej dyrekcyi skarbu w sprawie 
jako świadek słuchany wczoraj Jan J a  n i k. j nadesłania władzom podatkowym wykazów dla u- 
Przewodniczący pyta go ponownie, ozy do- < żytku przy wymiarze podatku osobisto-dochodowego

1 na r. 1899, administracya podatków podaje do 
wiadomości, że w wykazach B. C. D. należy podaó 
stan mieszkańców, względnie członków rodziny, ich 
zatrudnienie i miejsce zamieszkania wedłag stanu 
z dnia dwudziestego października 1898 i przedło­
żyć je adminiatracyi podatków do 15 listopada b. r.

brze pamięta, że mu Salomon Farber powie­
dział, iż nie wie, oo się Chudybie stało, bo 
poszedł krytycznego wieczoru spać o godzinie 
11 w nooy. Jauik odpowiada, iż nie pamięta 
całkiem dokładnie, ozy mu to Salomon F&r- 
ber mówił. — Na zapytanie jednego z przy- _ _
sięgłyoh opowiada świadek, iż Helena Far- Wykaz B ma być wypełniony przez właścicieli do- 
ber cierpiała na paleo, który jej obierał, ale j mów wynajętych, wykaz C przez czynszowników, a 
krwi nie widział. Koguta zabił Salomon na [ wykaz D przez właścicieli domów niewynajętycb. 
3 —4 kroki odległości od słupa, ale krew nie Te same wykazy obowiązani są sporządzić właści- 
oiekła z koguta, bo już zdychał i kilka d n i , ciele hoteli i domów zajezdnych co do tych osób,
się męozył. | które dłużej niż 3 miesiące bez przerwy u nich

Następnie wezwano świadka Stanisława j mieszkają. Wykazy E/l i E/2 mają sporządzić słu- 
Pawlikowskiego, zwanego „Kundysynem*. — j ibodawcy co do osób, pobierających płace służbowe 
Przed przesłuchaniem jego wnosi p. prokura- lub wogóle jakiekolwiek zaopatrzenie ponad 600 zł. 
tor o wezwanie do rozprawy jako świadka rocznie. Wykaz E|1 przeznaczony jest dla służbo- 
Jakóba Szaflarskiego „Sieozką* zwanego, ce- I dawców, którzy wypłacają pobory służbowe tylko 
lem wyjaśnienia jego rozmowy z Reisą Steiner, jednej osobie, a wykaz E/2 dla służbodawców, wy- 
podozas której miała ona powiedzieć: „A to sią ; płacających pobory więcej osobom Stałe pobory na- 

Na tem skończono dyskusyę. W głosowa- miało stać inaczej, a stało sią tak*. Trybunał ; leży podać w tej wysokości, jaką się wypłaca w 
niu wniosek dr. Głąbińskiego otrzymał t r z y j  uohwalił wezwać Jakóba Szaflarskiego telegra- j czasie sporządzenia wykazu; przy zmiennych pobo- 
głosy, a wniosek komisyi prawniozej p r z e s z ł o !  licznie do rozprawy. _ i rach należy podaó wysokość lub wartość wynagro-
p i ę ć d z i e s i ą t ,  rekurs zatem zostanie wnie-j Zaprzysiężony Stanisław P a w l i k o w s k i ;  dzenia z ostatnich dwunastu miesięcy, a więc np,
siony. ! zeznaje, że z powodu śmieroi Chudyby powie- i za czas od 1 listopada 1897 do końca października

Mimo. że na porządku dziennym znajduje i dział mu Krzysica w niedzielę po południu: j 1898 Blankiety wykazów wydaje protokół podaw-
sią około 80 spraw, radni nie mieli ochoty da-1 „Wy się tam o wszystkiem powoli dowiecie*, i czy administracji podatków bezpłatnie,
lej obradować, wiąo o 9 min. 15 posiedzenie | Przywołany Krzysica przeozy temu, mimo sta- Na kolei elektrycznej rozpoczyna się 16 bm. 
zamknięto. Następne dziś. I nowozego twierdzenia Pawlikowskiego, że Krzy- j zimowy rozkład jazdy, wedle którego ruch zaczyna

 ———  I sica tyoh słów użył. . Pawlikowski widział i się o godzinę później, a kończy się o godzinę wcze-
p . j  } p y p m  n i c 7 3  pierwszy ślady krwi. Demonstruje też, poło- j śniej, tak, że pierwsze wozy odjeżdżać będą zesta-

1 w  fJ lo £ .c £ «  j żywszy sią na posadzką, jak Chudyba leżał na . cyi końcowych o gedz. 7 rano, zaś opuszczać będą
W Gazecie rzemieślniczej znajda j:my oia- i Pftst™ k* 5 w ustach jego było tyle krwi, co: te stacje o godz 10 wieczorem. Na linii cerkiew 

kawa szozee-ółv o m.dłk™!. J i J; i EP- atramentu w kałamarzu. Dalej widział św. Piotra i Pawła—cmentarz Łyczakowski* kurso-
skich wDanii SDÓłki takie L  7!*]* I Awi*dek po południu, że były krople krwi w waó będzie stale jeden wóz odgedz. 2 po południu
de?sk7omnvmi f« .  na gościńcu, oraz na kilku kamieniach ido 5 wieczorem.
a.:._  kapitałami przez samych Wto- ] p0(j W($rcil Fi-herów. Chudyba kaszlał, ale j „Tytuł operatora* przyswajają sobie bezpra-

nie pluł krwią. Świadek widział w dzień po jwnie liczni lekarze, skoro tylko objęli prywatną do- 
wypadku ślady krwi na kamieniaoh w podwó- j centnrę z dziedziny chirurgu na uniwersytecie. Mi- 
rzu Farbera. Krew ta była zrudziała i dawa- i niaterstwo oświaty zwraca przeto uwagę wydziałów 
ła sią łatwo zetrzeć. .lekarskich na te nadużycia i ostrzega, że one będą

Na to przewodnioząoy pokazuje świadko- \ karane w drodze sądowej.
• » r  i > 1 * ^ 1 • _ 1 ‘J .___  T71 — J

ścian duńskich, głównie do wyrobu masU i 
produkowania mięsa. Dzięki taj organizacji 
Dania sprzedaje za graaieę zaasli i mięsa za 
210 milionów koron rocznie. Oto niektóre dane 
o spółkach mleczarskich: $ „V TT W _______

„Do spółki nąleią zwykle mieszkańcy kilku kamień z rudą żelazną z dziedzińca F a r - } Kuratorem szkoły czernichowskiej z ramie. 
1 sąmedttmh. zbierają, ile który ma krów, i po berów, objaśniając, że Farberowie twierdzą, iż j nia Tow. rolniczego w
irftnia łirt*hT7 TirtrPŁ.-nilrAw zawiArAiA. K 7 n i_- l : __  obio/m

W81
zebrania dostatecznej liczby uczestników zawierają ludzie’ w dzień po wypadku mylnie brali zna- skiego , który z tej godności zre 
spółkę. Dostawcami mleka mogą byó tylko człon- ki z ro(J Świadek jednak mówi, że i komitet Towarzystwa rolniczego
kowifi stowarzvflZfmia. MlAneamtu. IrMra , * i . . . .  « « i •___ .*___ ____________________

miejsce prof. Antoniego Gór- 
zrezygnował, wybrał

. . , _   __________________     v ___ „    go p. Maryana Dy-
kowie stowarzyszenia. Mleczarnia, którę zwiedzałem, tamte znaki. które były krwią, inaczej wy- dyńskiego z Raciborza.
miała 208 dostawców-uczestników, mających około glądały. " I R^ądy SOCyallstyCZne. Glos narodu donosi,
1300 krów. Jeieli uczestnicy mają dośó pieniędzy, , p  prz9W0dniosący pyta Fiirbera Uhaima, I żo miejskiej Kasie dla chorych w Krakowie grozi 
to ]© dąją na założenie fabryki masła, a jeżeli nie 0Q ma n% po^Jedjgieó p (bankructwo, gdyż ma ona 18 do 20 tysięcy zł. dłu-

~  to biorą pożyczkę długoterminową i później Chaim Fa*bar odpowiada, ie  uie ma cofgu. „Insfcyfcucya tak humanitarna—pisze wspomnia-
spłacają częściowo z dochodów mleczamiu. powiedzieć, tylko, 4® jest niewinny; na to p. ny dziennik — jak Kasa dla chorych potrzebuje i

Mleczarniav o której mo^a, wyrabia ro- przewodniczący zapytuje gof kto więc to mógł zasługuje na poparcie ze strony ogółu społeczeństwa, 
oin^e 240 000 fun. masła z 3 milionów fan. zrobić? Obaim Farber odzywa się dość hardo, &1© to społeczeństwo do obecnego zarządu nie ma za- 
mleka. Wspólników obowiązują śoiełe przepisy, a aieby go p. przewodnioząoy „taktf ni« badał, ufania, ponieważ rządzi się on nepotyzmem na ko* 
jednym z głównyoh jest odpowiedzialność za P, prz^weduioząoy upomina obwinionego, aby rzyśó socyalistycznych krzykaczy i lada fuszer rę-
*1= A A <1 mam I ~ *---- Lr - - ̂ ----J?- — — M   I  | _ TL JL -    _ ♦ 1 * 1 % * . . _ _ fl̂*- a. J 1 *    J _ .  .r-- 1

Uroczyste otwarcie roku szkolnego na tu­
tejszej wszechnicy rozpoczęło się nabożeństwem 
kościele św. Mikołaja. Na mszy celebrowanej Pr*e 
ks. infułata Zabłockiego byli obecni: namiestnik 
Piniński, marszałek hr. Badeni, ks. arcybiskup 
Issakowicz, ks. mitrat Bielecki, grono profesuro  ̂
w togach, urzędnicy i słudzy uniwersyteccy * ^  
sygniami uniwersyteckimi, przykrytymi krepą 
powodu żałoby po Cesarzowej, a wreszcie mnóst^0 
młodzieży uniwersyteckiej i publiczności obojg*
płci. Podczas Mszy śpiewała na chórze „Lutnia

oi

spół- 2
własności, orai udziału w zyskach z przedsię- Świadek Jakób Ohabura, restaurator, za- J może sprawować funkcyę aptekarza. Do takiego za-
biorartwa. Autor artykułu w Gaz. rzemieślniczej znaje, " ie  przejeżdżając drogą w Szaflarach j rządu nie można mieó zaufania. Pożądanem byłoby, 
notuje zdanie pewnego Węgra, który, zwie- * około 7-ej, widział leżącego chłopa i zw róciłaby władze położyły raz koniec tym  rządom socya- 
dziwszy owe spółki, wyraził podziw, jak zdo-!na to uwagę furmana, ie  to mośe zabity ozło- flistycznym, które wprost są wstrętne dla wszyst- 
łano skłonić wieśniaków do stworzenia tak sy -w iek . Na to furman odrzekł, ie  gdyby to był f kich tych, których ustawa zmusza do należenia do 
stematycznej organizacji. Podziwianie to i my r zabity, toby się ju i zgromadziło około niego duio |  -Łasy cnorych, a przeciw której to ustawie nie ma 
musielibyśmy wyrazić, tem więcej, ponieważ j ludzi. W Szaflarach mówili ludzie, że to pe-1 żadnej obrony. Obecny zarząd wszelkimi sposobami 
a i  nazbyt pr*vzwy czajeni jesteśmy do ohodze-jwnie Farberowie zrobili Świadek mówił około ja* podstawie przepisów ustawy stara się zakres 
nia samopas. Tymczasem mamy nowy przykład, f godz. 7 rano Chaimowi Fa;berowi, że tam leży | swej działalności rozszerzyć, nie zważając wcale na 
oo może zdziałać robota zbiorowa nawet przy J zabity człowiek, na oo odpowiedział F arber: to, że jako nawskróś socjalistyczny, dla szerokiego

środkach. A praca taka ■ „Co mnie to obchodzi !* Na to świadek: „Ależnajskromniejszych
okrom materyalnej korzyści wyrabia solidarność i tan człowiek podobno pilnował pańskiego do-
i samowiedzę.

Z izby sądowej

ogółu jest odrażający. Mamy nadzieję, że całe to
ministeryum Daszyńskiego, przy ulicy Mikołajskiej

mu*. Fftrber odrzekł: „Mojego domu?a i~wzru- wobec bliskiego bankructwa rozleci się, a członkowie 
szył ramionami. [tego gabinetu wrócą znów do swoich warsztatów.

* P. przewodnioząoy zwraca uwagę, ie  to Będzie to podwójna korzyść dla ludności, 
i szczegół bardzo ważny, albowiem Chaim Far-g Z Kijowa nam piszą: Dnia 9 b, m, odbył się

Kraków 12 października.
{Morderstwo). , _

W uzupełnieniu wczorajszego sprawozda-j Targu, tymczasem świadek C kabura nio takie- 
nia podajemy jeszcze niektóre *ze*«egóły roi- go ni? mówił F&rberowi*
prawy, które mogą się ohoó w części przyozy- Świadek Ohabura zeznaje dalej, ie  Chaim
nić do wyrobienia sobie opinii o tem, ozy Farber zrobił na nim swojem zaohowaniam się
Farberowie są winni ozy nie. Otóż między in- tzkie wrażenie, jakby »jttż wiedział o wszyat-
nemi odczytał przewoduioząoy zeznania Jakóba kiem w

[ ber twierdził, iż od Chabury dowiedział się, że |  tu drugi wieczór literacko-humorystyczny w języku 
r go ludzie posądzają i dlatego poszedł do N. S polskim znanego artysty Artura Zawadzkiego za

specyalnem pozwoleniem jener^ł-gubematora Drago 
mirowa. Sala klubu literatów i artystów zapełniła 
się szczelnie wyborową polską publicznością; wiele 
osób z braku miejsc odeszło od kasy bez biletów. 
Program wypełnił całkowicie p. Zawadzki ku ogól­
nemu zadowoleniu publiczności. Wygłosił on mono-

Siaflirskiego, 'który nazajutrz po wypadku
rozm awiał Jl ^  * 1 ----- 1 1

Natomiast skonfrontowany z Chaburą logi: Gawalewicza „Optymista," Fiszera „Bracia

Po nabożeństwie udali się wszyscy do 
kiej auli uniwersyteckiej, gdzie pierwszy *a°r , 
głos rektor uniwersytetu prof. dr. Kadyi. Prze^  ̂
wienie swoje rozpoczął on od żałobnego wspomui®- 
nia, poświęconego śp. Cesarzowej, przycwm 
szną katastrofę genewską scharakteryzował ja,° 
objaw dzikości, mającej swoje źródło w ciemnocie- 
Następnie omawiając statystykę uniwersytetu W* 
znaczył mówca, że cyfra frekwentaatów z roku 
rok się zwiększa. W roku bieżącym przybyło 37̂  
słuchaczy na wydziale prawniczym, 51 na fil0*  ̂
ficznym, 31 na fakultecie medycznym. Do noWjP1 
nabytków uniwersytetu zaliczył mówca instyfcatebe 
miczny, ginekologiczny i klinikę chorób skórnych. M1- 
mo to uniwersytet dużo jeszcze pozostawia do życzen1 
Oto stała się już konieczną potrzeba nowego g ^ J 
chu uniwersyteckiego, gdyż obecny znajduje 
w stanie opłakanym i niemal się wali. Bibliotek* 
uniwersytecka także jest źle i nieodpowiednio u' 
mieszczona. Aby temu zaradzić, zakupiono już gfu° 
pod budowę gmachu bibliotecznego.

’ Po wyliczeniu tych braków przeszedł mó*0* 
do uroczystości, które w zeszłym roku obchodził r  
niwersytet, a mianowicie uroczystości odsłonięcia p0' 
mnika Andrzeja Śniadeckiego w instytucie che^J 
cznym i pożegnania hr. Pinińskiogo, który opuś*1 
grono profesorów lwowskiego uniwersytetu, aW 
objąć stanowisko naczelnika kraju. Wreszcie P° 
święciwszy kilka słów wspomnienia śp. ksl kardf 
nałowi Sembratowiczowi zakończył rektor 
przemówienie gorącą apostrofą do uczącej się ^  
dzieży, zachęcając ją do postępowania w imię idr 
ałów cywilizacyi i wiedzy i życząc jej w tem P̂  
wodzenia słowami starej akademickiej formułki ^  
bonum,felix} faustum fortunaiumąue sit.

Uroczystość zakończył odczyt profesora Bolo** 
Antoniewicza, w którym prelegent podał obraz 
woju umysłowego średniowiecznego malarza Leon&f 
da da Vinci.

Z Padwy piszą nam 10 b. m.: W tutejsi 
bazylice św. Antoniego odbyło się dziś przed pô 1 
dniem uroczyste żałobne nąboźeństwo za spokój 
szy śp. Cesarzowej Elżbiety, urządzone atarani^ 
komitetu, złożonego z inicjatorów 00. Franciszką 
nów, poddanych austryackich, a spełniających 
bazylice nrząd spowiedników dla swych rodak^ 
i sześciu obywateli austryackich .̂ również za®1/  
szkałych w Padwie. Uroczystą mszę św. odśpie^ 
przew. O. Wiktor Satfcaz, prowineyał prowincyl 
Antoniego i rektor bazyliki, w asystencyi Ojca Sr 
rafina Belamarioza, gwardyana nowootwartego k^ 
wentu w Camposampiero i Ojca Jana Warch^1 
spowiednika polskiego. Przed nabożeństwem wszy 
Ojcowie konwentu odśpiewali officium żałobne.

Na nabożeństwo to przybył z Wenecyi jefl*' 
ralny konsul austryacki prbr. Kraus. Licznie 
brała się cała kolonia austryacka, zamieszkała w P*. 
dwie. Było kilku Ojców Kapucynów, reprezent&fl  ̂
Ojców Jezuitów, i poważna liesba obojga płci obf, 
wat8li miasta, słowem wszystko odbyło się z wi^ 
ką powagą ku zadowolenia tak całej kolonii, 
i licznie zgromadzonej publiczności.

P . Kraus (pochodzenia niemieckiego, lecz uf° 
dzony w Polsce * i -*władający “ doskonale .języki*  ̂
polskim) po mszy św. w zakrystyi kazał sobi* 
przedstawić cały komitet nabożeństwa i wiele os^ 
z kolonii. Podziękował wszystkim za wyrazy ucz11* 
cia i przywiązania do domu panującego i przyrie^ 
złożyć te objawy u stóp Tronu. Komitet zaś wysM 
wprost do Wiednia osobny telegram kondolencyjnej

Oprócz mszy św. śpiewanej komitet postąp 
się nadto o odprawienie tego samego dnia jesz®̂  
kilkunastu mszy cichych za spokój duszy naS^ 
nieodżałowanej Monarchiai,

Ogólną uwagę zwracał prześliczny katafalk 
ustawiony w pośrodku presbyteryum. Mnóstwo 
ehodni i świec paliło się przez cały czas śpiewań* 
go ofdcium i mszy św. W głowie katafalku byt 
ustawione wpośród wieńców herby Austryi i W? 
gier oraz prowineyi należących do Austryi, Pon*[ 
herbami wznosiła się ładna korona. Katbf Jk  te 
się podobał publiczności, że na jej żądanie 
odfotografo wany.

Unieważnienie małżeństwa. Sąd pesiteń^
unieważnił zawarte w Paryżu w r. 1881 małże*' 
stwo hr, Jana Zamoyskiego i księżniczką Ludwik 
Pełissier Malaków, córką marszałka Francyi. Wią2̂
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mu odpowiedź bardzo zagadkową: ^A to się \ P. przewodnioząoy odczytuje protokół! starej datyu
miało stać inaozej, a tak się stało tt Natomiast \ śledztwa radcy sądowego p. Łibosa s Nowego I Defraudacya. Naczelnik urzędu celnego w 
Steinerowa przesłuchiwana pod przysięgą. *a-j Targu, z którego się oka*fcj0t że Farber wtedy | Tarnowie, Tyszkowski, zdefraudował 2400 zł. Zgło- 
przeoayła, jakoby ta słowa do Szaflarskiego ji jeszcze nio nie mówił o tem, jakoby dopiero && ai  ̂ jednak wnet sam do sądu i wyznał winę.
wyrzekła, nie była nawet pewną, ozy s:ę z j od Chabury uslyssa?, ŻO go ludzie o morder- 
S?aflar»kim widziała w dniu po spełnieniu ? *two posądrają. Farber tw ierdzicie przysiad*' 
zbrodni, twie zeznał ten szczegół wyraźnie przed radcą

Wyświetlano także sprawę śladów krwi p* Łobcsrm. r ,
na słupku na podwórzu u Farberów. Chaim i Na popołudniowej rozprawie składała ze

Zatrzymano go w śledztwie, Szkoda będzie w po 
łowię pokryta kaucyą służbową Tyszkowakiego.

Nowe gimnazyum na Bukowinie. Cesarz po­
zwolił na otwarcie w Serecie niższego gimnazjum 
z niemieckim językiem wykładowym, a z ruskim i

Nagły zgon. Wczoraj rano zmarł w Krakotfi*
przybyły właśnie z Nowego Sącza niejaki Lukj 
Getzl, Był on chory i chciał zasięgnąć rady u 1̂  
karzy krakowskich.

Kobieta hersztem opryszkow. Do dzienni 
ków petersburskich donoszą z powiatu seuakakieg11 
na Kaukazie, że od dziesięciu lat grasuje w ty* 
powiecie banda rabusiów, na czele której stoi W  
bietaj niojaka Barbara Danielia, licząca około $Farber utrzymuje, że to była krew *e skale-1 znania Chudybowa, wdowa po Józefie Chudy- i rumuńskim jako obowiązkowymi. Gimnazyum numó j jatł Ubiera sie ona no męsku * dzialniA hTżiii u1

osenego paloa jego oórki Heleny. Zeznanie to -bie. Na zapytanie ^  ^ o s S  otworzona ' ?0aia 1 doako^ le  włada zarówno szablą i kindfc'
potwierdzili oba] jeg o  synowie, Salomon, po- fże mgdy nikomu me mówiła o tem, rnku 1 “  tworzoną feB,, jak karabinem i rewolwerem lab pistoletem.
dejrztuy o współadzitł w morderstwie, i gi-1 jej był najęty do nadzorowania browaru 
mnazyasta Jakób opowiadają, że ich siostrze l Farbera.
obierał paleo. „ j bwiadek Jan Wongiel zaznaje, że widzitł

Również Jan Janik, służący u Farberów, I krew na kamieniach jakby zmytych. Sw. 
poświadcza, ie  Farberównie obierał paleo- Ów]Teofila Kraupowa również widziała ślady 
Jauik zeznał jednak także, że Salomon Farber I krwi i to nawet w sieni domu Farberów. By- 
mówił mu, iż w sobotę poszedł spać o 11-tej i la ona kasyerką w „Spółce handlowej w Za- 
To sprzeciwia się zeznaniom samego Sa-1 kopanem i potwierdza, że Farberowie robili

w jesieni roku przyszłego
Pożegnanie prof. Marsa. Z Krakowa dono­

szą : Wcaoraj w południe w sali dziekanatu wy­
działu lekarskiego Wszechnicy Jagiellońskiej odbyło 
się uroczyste pożegnanie prof. dra A. Marsa, po-

Nową maszynę do pisania wymyślił pete**
burski inżynier Bartołomow. Ma ona dwa walce, ** 
które nałożone są dwa oddzielne arkusze papież 
Przy naoiskaniu na klawisze, odbija się każda

wołanego na katedrę położnictwa we Lwowie. W po- j ra równocześnie na obu arkuszach. Nowa ta mas*/ 
żegnaniu wzięli udział wszyscy profesorowie i do- i na niektórzy twierdzą, ulepszenie star®/
cenci fakultetu. Ustępującego profesora pożegnał Przydu ®ię bardzo w kancelary&ch dla skróceń 
- 5 * '  " * *  ̂ ’ ” ’ - ; trudu przy sporządzaniu kopii.lomona i gimnazyasty Jakóba, * któryoh w y -1 konkurenoyę hr. WŁ Zamoyskiemu, właśoioie- eerdecznemi słowy dziekan prof. dr. Jordan, który j 1 trudu Vrz? sPorz%(

nika, że Salomon poszedł spaó po 9*tej. ! łowi Zakopanego. Dalej podaje Kraupowa, że podniósł przymioty umysłu i serca, ora* zasługi dra  ̂ Sztuki starogreckie coraz więkazy rozgł^
• r 1. f -  1  1  • r • n r  5 i r  - 7  J  _____ M u r w f t .  R n * r * A w n i n n T 7 +n n w a p t 7o   f   m  a  . i *  * *

musi ■wystąpić przeoiw „takim obrońoom* na­
miestnik*, gdyfc hr. Piniński jest łb yt sslzohe-

Dziż przesłaohiwano dalej świadków, 
świadek Józef K r z y s i o a ,  który był 

pastuchem u Farberów w ozańe śmieroi Chn- 
dyby, zeznaje, że odszedł od F&rberów. bo 
ma było u nioh źle, a Farber go bił. W  so­
botą, w ohwili zaohodu słońoa, gdy świadek 
przysądził bydło na podwórze, Chaim Farber 
wylajał go, że bydło zaworasu przypędził, u- 
derzył go Diozyskiem i wygnał bydło napo- 
wrót na śoiernisko. Wskutek tego świadek 
pasł bydło aż do ciemnego wieozora i wróoił 
po drugi raz z bydłem o takiej porze, o której 
jaż w innyoh dniaoh sp»ł. Po powrooie nie 
jadł kolaoyi, bo był z powodu pobicia rozgnie­
wany i położył się spaó. Gdy usnął, przyszedł 
Salamon Farber i wezwał go na kolaoyę- Ko- 
laoyą jadł razem z Wiktą Bielańską, poozem 
powrócił do stajni i zasnął. Idąo wtedy, wi­
dział, jak Salamon i Abraham Farberowie z 
Janikiem ładowali piwo. Świadek, oraz słuią- 
oa Wikta Bielańska spali na wyrkaoh w staj­
ni. Zwykle rano budził ioh Salamon, gdy je­
szcze było oiemno; w tą niedzielą obudził ioh 
później, gdy już było widno. Gdy świadek 
wyszedł ze stajni, widział, że inni pasterze już

posadą z obawy przedopnśoió musiała swą 
krewnymi Farberów.

Świadek Katarzyna Woźniozek, gospody­
ni z Sztfl&r, widziała ślady krwi na kamie­
niaoh, próbowała je nawet śoieraó fa.rtaok.em i 
krew rzeczywiście puszczała, nie była to wiąo 
ruda żelazna.

Świadek Kiwa Heller, sąsiad zabitego 
Chudyby, zeznaje, że widział na kilka dni 
przed wypadkiem, jak Chudybowa biła swego 
męża, przyduszała go nawet kolanami, do tego 
stopnia, że Jósef Chudyba krzyczał: gw ałtu!

Chudybowa przeozy tym zeznaniom, na- 
tomiaw; oórka Ki wy, Franciszka Heller, po­
twierdza w zupełnośoi zeznania swego ojca, 
oraz demonstruje, w jaki sposób Chudybowa 
maltretowała swego męża.

Rozprawa trwa dalej-

K r o n i k a .
Lwów 14 października.

Namiestnik powrócił do Lwowa.
Pierwszy śnieg pociął padać we Lwowie 

paśli i przyszedł ostatni * bydłem. Na pastwi-1 wczoraj około godziny 11 wieoićr, a dziś rano mi- jmii

Marsa. Rozrzewniony tą owacyą prof. Mars podzię- j zdobywają sobie w Aaglii, gdzie są priedsfcawiafl* 
kował w dłużezem przemówieniu. Wieczorem od- j w gimnazyum w Bratfieldzie. Rozgłos tych teatró^ 
była się w restauracyi Turlińskiego uczta na cześć : amatorskich jest tak wielki, ie ludzie z daleki^ 
prof. Marsa, przeplatana wieloma toastami. i stron tam się zjeżdżają, aby posłuchać Antigony 1^

■̂fiOWU ucieczka Więźnia. Onegdaj po polu- ‘ Edypa. Od r. 1892, w którym po raz pierwszy vfT 
dtdu inkwizyt Tomasz Hancuś, internowany w kra- » konano jedną ze sztuk Sofoklesa, liczba widió* 
kowskim kryminale za zamordowanie Kazimierza rośnie ze zdumiewającą szybkością. Rozszerz^ 
Szostka, przepiłował swe kajdany, opuścił celę wię- amfiteatr, w którym obecnie mieści eię 2 000 kr** 
ziemią i schował się w piwnicy, zamierzając wi- eeł, pomnożono liczbę przedstaw ień, a mimo to 
docznie uciec w nocy. Spostrzeżono go jednak w tej pyt na bilety jest tak wielki, że setki widzów
kryjówce i Schwytano. Dziwna doprawdy, że w kra- chodzą od kasy z próżnemi rękami,
kowskim kryminale tak często więźniowie wydostają 
się na wolnrść, ktor _

Fundacya imienia Adama Mickiewicza utwo- na szczęśliwy pomysł, aby stary, w pobliżu gi®0*] 
rzona w Towarzystwie nauczycieli szkół wyższych, zyum położony plac wyścigowy zamienić na 
posiada według sprawozdania z dnia 6 bm. kwotę teatr. Gimnazyum samo zbudowane jest maloW®0*
7,830 zł. 89 ct. na dość wysokim pagórku i przyczynia się nie®*^

Sto W. Czytelni i wzaj. pomocy robotników do spotęgowania wrażeń estetycznych w ty® 
służby lwowskiej kolei państwowej" urządza kątku Anglii, gdzie duchy starogreckich tragik^ 
swym lokalu w najbliższa niedziele Drzedafcawie- * wywołano, O iłowi ok oddycha klasycli®
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PRZEGLĄD ł  dnia 15 Października 1898.

czną mu będzie do śmierci za ta, że ją wyprowa­
dza z przykrego położenia, gdyż czuła dobrze, że 
koniecznie należy usunąć się z domu wujostwa 
i nie być im dłużej ciężarem. Uszczęśliwiony ba­
ron przemyśliwał teraz tylko nad tern, czemby 
mógł ucieszyć swoją narzeczoną. "Więc przede- 
wazystkiem przyrzekł, że po ślubie wezmą do sie

który działa orzeźwiająco po długiej i piaszczystej wahania oddała swoją rączkę staremu bankierowi, 
^odze. Za lasem zaczyna się gościniec, lamowany Wyznała mu, że go nie kocha, ale szanuje i wdzię* 
*s*ęg% wi6rzb. U wejścia do teatru każdy z wi­
dzów otrzymuje poduszkę do siedzenia o formie sta- 
r°iytnej — to jedyne ustępstwo dla wymagań no­
woczesnej wygody, Z tą poduszką i wachlarzem, 
który aię kupuje przed bramą — parasole eą zu­
pełnie zabronione — wchodzi się de teatru i na­
tychmiast podlega się imponującemu urokowi oto- 
^snia. Natura i sztuka zawarły tu ślub harmonij- j bie młodszą siostrzyczkę Ewy, a następnie spełnił 
ty, aby złożyć całość niezwykłej piękności. Dwa- j gorące życzenie narzeczonej i nabył w Galicyi ma- 
^isścia rzędów kamiennych siedzeń, z których, jątek ziemski, Rozbieże, gdzie mieli zamieszkać na 
każde jest mniej więcej 4 stopy szerokie, wznoszą stałe, po odbyciu poślubnej podróży. Rozbieże miało 
tóę stopniowo w półkolu. Ta i ówdzie cieniste drze- j pałac prześliczny, stary park, ogród, stawy, bogatą 

zasłaniają widzów cd promieni słonecznych stajnię, bażantarnię, pstrągamię i t. d., ale wszystko 
1 deszczu. Naprzeciw widowni wznosi się malowni-. to było przez poprzedniego właściciela, starego dzi­
czą budowa z drzew i kamienia, otwarta z przodu. | waka, tak zaniedbane, że koniecznie trzeba było 
Na szczycie widać napis w greckim językn. To j wystarać się o grono ludzi pracowitych, inteligen­
tn a .  Chór grupuje się na schodach lub stąpa, f tnych i fachowo wykształconych, którzyby to 
opiewając okołe ołtarza, zbudowanego w środku jj wszystko doprowadzili do porządku. Ogłoszono więc 
^fiteatm. Dwóch heroldów zwiastuje, że przedsta- \ w dziennikach konkurs na posadę bibliotekarza, 
bierne się zaczyna. W greckim języku ogłaszają ■ marszałka dworu, koniuszego, rządcę, ogrodnika itd.
cni dwukrotnie, że bogowie ze względu na świętość 
dramatu proszą o milczenie Muzycy w długim sze­
regu zajmują miejsca na swoich siedzeniach, za ni­
mi ukazuje się malowniczo ugrupowany orszak se­
natorów tebańakich o srebrzystych włosach, a po­
tem występują aktorzy. Podobno oprócz stylowej 
reżyseryi, przedstawienia te zalecają się grą do­
skonałą.

Krwav a bójkę stoczyło dziś przed południem 
dwóch woźniców. Powodem tego było, że chłop 
Jan Guła z Gańczar ped Lwowem nie chciał się

piękna narzeczona wymogła na baronie Tomskim 
przyrzeczenie, że ona sama zrobi wybór z pomiędzy 
kandydatów. „Rozumowała bowiem, że pobyt na 
wsi wtedy dopiero jest zupełnie przyjemnym, gdy 
się ma dobrane i nie krę ująee otoczenie1*, a nadto 
wiedziała, że jest na świecie wiele ludzi nieszczę­
śliwych, więc zapragnęła choć małej garstce dolę 
osłodzić, korzystając z tego, że i do niej uśmiech­
nęło się szczęście. Niestety, wybór wypadł jak naj­
gorzej, o czem naturalnie wiedzą tylko czytelnicy, 
a nie państwo Tomscy. Przyjęci oficyaliści rekruto-

Ustąpić wiozącemu cegły Michałowi Musiakowi. Od wali się z samych wykolejonych ludzi: '  ex-nauczy- 
sprzeczki przyszło do walki na batogi, potem na j cieli. ex-buehalterów itp. trywialnych, jak najgorzej

a

qu

pięści a wreszcie na kamienie 
batalia 5 centymetrową raną w głowie Guły, 
którą mu zadał Musiak. S tacy a ratunkowa opa­
trzyła rannego, a zwycięzcę zabrano do aresztów 
policyjnych.

zakończyła się J wychowanych, a w dodatku złodziei, pijaków, kar­
ciarzy i uwodzicieli. Czytelnicy poznają ich w chwili, 
kiedy przygotowują się na przyjęcie państwa mło­
dych, wracających z Szwajcaryi do Rozbieża — i 
cieszą się, że zgraja ta najddej po upływie dwu-

§ Nagrody wystawowe, dano Po te kem na wy- niósł kotwicę i ruszył w drogę do Konstanty -
stawle mleczarskiej w Wiedniu. Udział naszych nopols, a królestwo włoscy odjechali do
producentów mleczarskich w wystawie wiedeńskiej j Monzy. * ” ~
należy zawdzię .zaó staraniom Wydziału krajowego, j Paryż 14 października. Clemenofau ogłasza 
Urządzeniem wystawy naszych produktów zajął się w Aurorę, że od jednego ze swych przyjaciół, 
p. Biedroń, inspektor mleczarstwa w Galicyi. Wy- j który przeglądał akta śledztwa prowadzonego 
roby galicyjskiego mleczarstwa okazały się co do i przez sędziego Berfculusa przeciw Esterhazemu, 
jakości bardso dobre, a m a s ł o  g a  1 i cy j  s k i e  j dowiedział się, iż w aktach tych znajdują się

listv pisane przez Esterhaaego do byłego 
szefa sztabu jenerale ego Boisdeffre’a, że w je* 
dnvm z tych listów tytułuje Esterhazy Bcis- 
deftee’* kochanym przyjao;elem i preń go,

m a*nawet p r z e w y ż s z a ł o  d o b r o  ci ą i n n e  
s ł a  a u s t r y a c k i e .

Rozdano nagrody następujące:
D y p l o m  h o n o r o w y  przyznano Wydz, 

krajowemu za zbiorową wystawę i p Janowi Bie- aby wpłyrął na świadków i rzeczoznawców, by 
droniowi za urządzenie tej wystawy. Srebrny medal I zeznali na jego korzyść, gdyż w przeciwnym 
państwowy otrzymała firma E. Dobrzyńska za mle- J raz^e będzie musiał uciec * Paryża 
ko, masło i sery, a szczególnie za ser limburski 
Srebrny medal państwowy otrzymał Fr hr. Myciel-

Sfcrejk robotników ziemnyoh skończony. 
Obiega pogłoska, że prefekt dep&rramen- 

ski z Wiśniowy za sery. Dyplomy honorowe wy- tu Sekwany zamierza zaniknąć giełdę pracy 
stawy za masło otrzymali: mleczarnia niźyniecka
ks. A. Lubomirskiego i J, Biedronia w Przemyślu,
Józef Myszkowski w Stubnie, Zdzisław Obertyński

Temps donosi, że zarząd głównego syn­
dykatu robotników kolejowych uchwalił 12 
głosami przeciw 11 przystąpić do powszechne- 

z Hujcza, Michał Tuatanoweki w Podmichałowicach, \ go strajku, jakkolwiek większość syndykatów 
Jan Artwiński w Ostrówku i Andrzej Krakierek prowinoyonalnych oświadczyła się przcoiw temu.
w Krośnie. Rozeszła się pogłoska, że adwokat żony 

Srebrne medale wystawy otrzymali: Ludwik : Dreyfusa Mornard otrzymał od referenta w 
łt̂  w Dwerniku, Antoni Skrzyński w Żura- trybunale kasaoyjnym pozwolenie przejrzenia

aktów procesu Dreyfusa.
Ganewa 14 października Prokurator wy­

gotował ju i akt oskarżema przeciw Luoohenie- 
mu i żąda wymierzenia mu pr*ewidz:anej

Ramułt
wnie, Eustachy Woleki z Hawłowic górnych i mle­
czarnia łuczauowicka w Krakowie.

Bronzowe medale wystawy za masło otrzy­
mali : Ludwik bar. Wattman w Rudnie, August
Bobrownicki w Drohomyślu, Stanisław Myszkowski j kodeksie kantonelnym kary dożywotniego cięż-
W Hruszowicach, Kazimierz Horodyski w Źabińcach 
i Władysław Kraiński w J&błońcu.

Dyplomy uznania za masło otrzymali: spółka

kiego więzienia,
Paryż 14 października. Niektóre dziamniki 

donoszą, że prezydent republiki Faure układa

Wystawa Rembrandta ściąga do Amsterdamu 1 dziestu czterech godzin rozpędzoną zostanie. Tym-
dumy cudzoziemców, pragnących oglądać jedyny 
W swoim rodzaju zbiór obrazów mistrza. Dzienniki 
całego świata zamieszczają o niej sprawozdania, 
W których zaliczają do najpiękniejszych obrazy, bę­
dące w rękach polskich, mianowicie portret konny, 
Własność hr. Tarnowskiego z Dzikowa i krajobraz 
t muzeum Czartoryskich. O pierwszym powiada je­
den ze znawców, że jest arcydziełem nadzwyczaj- 
hem, drugi zaś jako rzadkość, gdyż Rembrandt ma­
ło wad bardzo mało krajobrazów, budzi ogólną cieka­
wość i wywołuje podziw.

Zmarli. We Lwowie Stanisław Popowicz, 
kandydat notaryalny, lat 29.

Stan pewlstrza. T. o g. 8 rano — 0, w poi. 
R. Bar. 765 Podnosi się Pogoda.
Jeszcze jeden przymiot.
Wiesz co, p znałem śliczną panienkę. 
Winszuję!
Miłą, dobrze wychowaną.
No, no!
Z dobrej rodziny ?
Wybornie !
Bogatą...
Fiu! fiu!..
Ożeniłbym s*ę z nią, ale cóż, dotknięta jest
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  No, cóż takiego ?
— Jest niemową.
  Zlituj się, co ty mówisz! Toż to nie kalectwo,
jeden jeszcze przymiot więcej. Zeń się!

czasem dzieje się coś niespodziewanego. Oto baro­
nowa, córka wysokiego urzędnika generalnej dy- 
rekcyi kolei państwowych, a wychowanica „hof- 
ratowstwa," którzy prowadzili dom otwarty i 
wystawny, nie poznaje eię na wartości moral­
nej i iatellektualnej swego otoczenia. Nie dostrzega 
u nich braku wykształcenia, nie rażą jej trywialne 
dowcipy i zupełny brak form towarzyskich. Ponie­
waż chciała żyć w zaciszu domowem, zdała od dwo 
rów sąsiedzkich, zaściankowych plotek i ceremo­
nialnych wizyt, a pragnęła swobody, ruchu, śmiechu 
i zabawy do syta, dopuściła baronowa wszystkich 
ofieyalistów do swego towarzystwa. Zaraz na wstę­
pie powiedziała im: „gospodarstwo i bez państwa 
pójdzie zwykłym trybem; my używajmy darów Bo­
żych i cieszmy się, póki pogoda sprzyja". Więc 
zwykle po wspólnem śniadaniu, przy którem 
rozmawiano długo, następowała przejażdżka po po­
lach i lasach, wspólny obiad i czarna kawa pod 
lipą; po drzemce poobiednej gra w obręcze lub kro­
kieta; kolacya i pogadanka urozmaicona dekłama- 
cyą, śpiewem i muzyką. — Ogromny brak znajo­
mości stosunków. Wszędzie przyjmują ofieyalistów 
po to, by pracowali, w Rozbieża zaś trzymano o- 
gromną ilość dobrze płatnych ładzi li tylko dla bie­
gania z młodziutką panią domu po ogrodzie i gra­
nia z nią w obręcze. Idźmy jednak dalej. Pomiędzy 
tą zbieraniną znajdował się prześliczny brune­
cik, lichy malarz, Okański., Ten zawraca gło­
wę pięknej pani Ewie i jej siostrzyczce Zosi. Ści­
ska je, całuje, ma z niemi schadzki w ogrodzie itp ,

Lekarz chorób 
wewnętrznych D i * .  F r a e n k e l

przeprowadził sic na
ul Leona Sapiehy 29 naprzeciw

techniki

Dr. A RACZYŃSKIWszech ntuk 
lekarskich

b. elew oddziału dla chorób ucha. nosa i gardła prof Pie­
niążka w Krakowie po odbycia specyalnych studyów w 

K r a k o w i e  i  B e r l i n i e  otworzył

Zakład dentystyczny Stanisławowie
przy pl. Mickiewicza obok Sokoła. Zakład urządzony jest 
na sposób berliński według ostatnich wymogów sztuki 
lekarskiej i dentystycznej. Do czaści technicznej t e c h n i k  

z  W ie d n ia *  O tw a r ty  o d  9 —1 3  i  o d  a - 5 ,

W s z e c h  n a u k  l e k a r s k i c h
Dr.  Z y g m u n t  S p s l k e

specyalista chorób uszu, nosa, gardła i krtani, ordynuje 
od lite j do 12 i od 3—5, n i .  G r o d z ic k i c h  4 .

K a n t o r  w y m i a n y
c. k, uprzyw. galicyjskiego akcyjnego

Banko hipotecznego.
kupuje i sprzedaje

wszelkie papiery wartościowe 
i monety

po najdokładniejszym kursie dziennym, nie li­
cząc żadnej prowizyi.

Kantor wymiany i oddział depozytowy prze­
niesiony do lokalu parterowego w gm. bankowym.

staoh obmdeono wojskiem w obao tego, że 
syndykat służby kolejowej uchwalił przystąpić 
do jeneralnej bistówki. Wczoraj wieczorem od­
było się w giełdzie robotniczej zgromadzenie

Repertuar teatru hr. Skarbka. Dztś w pią- czego domyśleć się łatwo. Dopiero po kilku miesiącach
~ ,Oho-, *JL—'2 ' m ^’ 1 L̂ 1 **u ^  tek pierwszy występ p. Gustawa 

rv % nroienia." komedva w 8
Fiszera: „

% urojenia'*, komedya w 8 aktach Moliera. 
Rozpocznie „Poczciwioc*, komedya w 1 akcie 
K. Rojana. Jutro w sobotę po południu „Belwe­
der", obraz historyczny w 8 aktach Bolesławicza, 
wieczorem „Szatani na ziemi". W niedzielę po po­
łudniu „Indigo czyli banda rozbójników", wieczorem 
„Pod białjm koniem". W poniedziałek „Oj męż- 
cz>źai, mężczyźni!" We wtorek po raz pierwszy 
„Bal w operze", operetka w 8 aktach Ryszarda 
Heubergera.

Literatura i sztuka
* Z estrady koncertowej W przeszłą środę o- 

^  tworzyło Towarzystwo muzyczne w Przemyślu se«
$ zon, pierwszym koncertem, który ze wszech miar 

*°n?k wypadł bardzo dobrze, i serdeczne podziękowanie 
c ^ j  należy się kierownikom Towarzystwa za tę szlache- 
l0flt tną i podniosłą przyjemność daną publiczności. — 

. Koncert rozpoczęła owertura „Hebrydy" Mendelsoh- 
eńald na na orkiestrę smyczkową, wykonana z enseał- 
iie i‘ blem i precyzyą godną uznania. Skrzypek p. Kazi-
IwiM mierz Lepianka wykonał fantazyę Leonarda „Sou- 

yenir de Haydnu, olbrzymie trudności pokonane świe- 
f P* tnie, zadziwiająca technika, kwalifikują p Lepiankę 

na pierwszorzędnego skrzypka, który i na obszer­
niejszej arenie byłby zupełnie na swojem miejscu. 

:oWif *̂ rerwa i poprawność, z jakiemi odegrał nadprogra­
mowo „Cygańskie melodye" Sarasatego, przypomi­
nały żywo świetną grę samego kompozytora. — 
Panna Marya Srzeniawska, uczenica p. Dubois Dol- 
lingera odśpiewała „Poleciały pieśni moje" Żeleń­
skiego i „Sołowij" Alabiewa; głos czysty i świeży, 

ty i* metoda wyborna, a przy tern swoboda i natural-
i ko4 nośó połączona z wdziękiem, rokują pannie Srze- 
o $  niawskiej najlepszą przyszłość. — W „Ecudzie"
ii n® Chopina i w „Nowelecie" Schumanna na fortepian solo, 
ldś*' panna Golińska wykazała niepospolity talent, a po- 
m, prawność wykonania pozwala wnioskować bardzo 
i t p ocblebnie o jej wykształceniu muzykalnem. Panna 
.e jj i Bud synowska, s rzadkim prawdziwie talentem i zna- 
'jijili jomością rzeczy, akompaniowała tak rkrzypcom, jak
ut? i śpiewowi i brała udział w orkiestrze smyczkowej. 

^  Koncert zakończył chór męzki odśpiewaniem bardzo 
tarej zgodnem i pięknem „Łzy" Witta i „Różyczki" Ca- 
,caDi< vallo.

* Rojan Kazimierz. „Doborowe otoczenie". Po- 
, wieść. Warszawa. Nakład Gebethnera i Wolffa.

Łr 1898. — Kiedy bohater powieści, Tomski, był 
jeszcze ubogim kantorzystą, znieważono go raz nie- 

,;il słusznie i wtedy poprzysiągł sobie „śe nmai stać 
iklnl  kftn.nfTT«l tlVltT mAftit ni ft mścić

otwierałą się oczy pp. Tomskich, • którzy poznają 
z jakimi ludźmi mają do czynienia. Pojednani mał­
żonkowie rozpędzają na cztery wiatry wszystkich 
ofieyalistów, przyjmują na ich miejsce ludzi uczci­
wych i pracowitych, sami wyjeżdżają do Wiednia, 
zaś mała Zosia uleczona z niezdrowej miłości >do 
rządzcy O kańskiego wychodzi za mąż, za bratanka 
pana Tomskiego, archeologa, który jest tak bardzo 
uczony że „mało kiedy mówi, a nigdy się nie 
śmieje".

Wszystkie dotychczasowe powieści Rojana 
miały jedną zaletę: uczciwą tendencyę. Ostatnia 
nie ma właściwie tendeacyi żadnej, chyba tę, że 
trzeba ludzi dobrze poznać, zanim się ich do poufa­
łości przypuści, o czem zresztą wiedzą wszyscy aż 
nadto dobrze i oddawna.

Jeżeli dodamy, że styl i język są zaniedbane, 
dyalogi mdłe lub niesmaczne, a efekta takie, jak 
użycie przez pomyłkę masy do zapuszczania podłóg 
(zamiast borowiny) do kąpieli przeznaczonej dla 
barona 
praca p

mleczarska w Tęgoborzy, w Łękach górnych, w Ka-1 pamiętnik swego życia z ostatnich lat, tj. z 
lembinie, w Szynwałdzie, w Mach >wie, w Stroniu, j okresu, w którym piastuje godność prezydenta, 
w Czadcu, w Królówce, w Czeluśnicy i mleczarnia j Aby nikt nie dowiedział się, oo zawiera ten 
kółka rolniczego w O deku; następnie zarządy dóbr : pamiętnik, nie dyktuje on go sekretarzow*, lecz 
w Pełkiniach, w Załuciu i towarzystwo handlowe \ swej oóree Łnoyi
w Dębicy, również obywatele ziemscy : Wincenty | Berlin 14 października. Program podróży
Kraiński w Les miowatem, Wł ks. S ipieha w Ole- \ cesarskiej na Wgchód zo**al jeszcze w tym 
szycach, Adam Jordan w Więckowioach i pani Te- j kierunku znreniony, ie  Wilhelm II zaniecha 
kia Szujeka w Laszkach dolnych. . f zamierzonej wyo:oezki z Konstantynopola do

Na uwagę zasługuje firma mleczarska p, Do- Liwadyi w odwiedziny do cara.
brzyńakiej w Krakowie. Przyczyniła się ona wielce j Paryż 14 października. W Lugduaie Gre-
do rozwoju przemysłu mlecznego w Galicyi. Wyro-1 nobH i Rouen skonsygnowano w koszarach
by serów tej firmy nie ustępują zupełnie obcym wojsko. Dworoe kolejowe w wielu innych mia
wyrobom, mimo tego produkta te nie znajdują nale­
żnego zbytu w kraju. Mleko wielokrotne (Lac Du- 
phx) wynaleiku profesora dr. Jaworskiego, wyra­
biane przez p. Dobrzyńską, ma, jak wiadomo, wiel­
kie znaczenie w lecznictwie, oo przyczyniło się do j robotników budawlauycb, na którem uohwtlo- 
rozpowszechnienia tego mleka w Niemczech. Obe- i no przystąpić do janeralnej bastówki. Na pa- 
cnie objął p. Krotowski zastępstwo tego produktu ryskim dworcu kolei wschodniej znajduje się 
na Wiedeń. j 120 żołnierzy * korpusu inżynierskiego, aby w

Ta nadmienić muszę, że jeszcze jeden Polak ; razie potrzeby pełnić służbę za bastująoych. 
został nagrodzony medalem srebrnym jest to p. Kro* j Towarzystwa kolei północno zachodnich
towaki z Hoffjtoll obok Wiednia, wychowanek aka- j nie obawiają się wprawdzie przerwy w komu- 
demii d&blańskiej. Majątek jego ziemski jest wzoro- j nikacyi, lecz przez o&treżność przedsiębiorą 
wo urządzony a gospodaruje on wyłącznie tylko rozmaite zarządzenia* na wypadek, gdyby w 
z pomocą robotników polskich. Hoffstoll jest zatem nocy wydarzyły się jakie zaburzenia Wszyst« 
małą osadą polską nad Danajem. j kie dworoe kolejowe w Paryżu obsadzono woj-

W dniu zamknięcia wystawy odbył aię poźe- skiem, a przaoiw radzie zawiaiowozej syndy- 
gnalny bankiet polskich wystawców, w którym katu służby kolejowej wytoczono śledztwo za 
wzięło udział około 80 03Ób, między innymi baron naruszenie ustawy z r. 1884.
Doblhoff, prezydent auatryackiego centralnego zwią- ) Wiedeń 14 października. Wiener Ztg. ogła-
zku mleczarskiego, Wł. Struszkiewicz, krajowy in- sza: Aroyksiążę Franoiszek d’Este, jako profce- 
spektor w ministerstwie rolnictwa, hr. Carpine, wi- ktor austryaokiego muzeum handlowego, za« 
ceprezydent rolniczo-leśnej wystawy, Lundin, kon- mianował tajnych radzoów, byłych ministrów 
sul mleczarski z Szwecyi i w. i. Około północy za- Baernreithera i Gianza, oraz sz*fa sekcyjnego 
kończył bankiet pan Wł. Struszkiewicz staropolskiem i dyrektora akademii konsularnej barona P doUa 
„kochajmy się" i „do widzenia na przyszłej wy- kuratorami muzeum handlowego, 
stawie mleczarskiej w Krakowie". $ Londyn 14 października. Do „Biura Reu-

Zdobycze osiągnięte na wystawie mleczarskiej, tera" donoszą z Rzymu, że mocarstwa postano- 
zdaje się, nie pozostaną dla produktów mlecznych wiły nie uwględnić zastrzeżeń zrobionych przez 
w Galicyi bez materyalnego znaczenia, bo jak rai Porlę w odpowiedzi na ioh ultimatum i oświad- 
wiadomo, wiele zamówień otrzymali wystawcy gali- ożyć sułtanowi ponownie, źa wszystkie wojska 
cyjscy od kupców wiedeńskich. , tureckie muszą w terminie wyznaczonym w

ultimatum opuścić Kretę.

Luk* 
u lr

eniń'
iiegó

, \ się niesłychanie bogatym, aby mógł się mścić na 
 ̂ każdym, ktoby mu śmiał w przyszłości ubliżyć".

z*ś pośrednim powodem doznanej obelgi była
kobieta, zraził się Tomski do całego rodu me wie- 

r ściego i postanowił nie żenić się. Przysięgi, że 
2  musi stać się bogatym, dotrzymał; natomiast w po-

0 stanowieniu nieżenienia się począł się chwiać i to 
r już gdzieś w pięćdziesiątym roku.

0 W chwili, kiedy się opowiadanie zaczyna,
^ A  Tomski jest właścicielem jednego z pierwszorzę- 
T* dnych domów bankowych w Wiedniu i posiada ty- 

tuł barona. Milionowy majątek zdobył — jak za- 
pewnia autor — sposobami godziwymi: „...w pierw- 
«zej dobie swej kary ery pozyskał Tomski pracowi* 
tością i sumiennością ogólne zaufanie; przytem miał 

® umysł bystry, który w zawodzie bankierskim zwie 
#0* się węchem, albo szczęściem". To zupełnie wystar* 

czało i baron wiódł życie spokojne aż do chwili, 
w której poznał siostrzenicę radcostwa Mirowskich, 

?  Ewelinę, ubogą, ale śliczną ośmnastoletnią pannę.
1 I tu jednak sprzyjało mu szczęście, bo jakkolwiek 

panna Ewelina „miała temperament żywy, namię- 
tny, jełen faBtgsyi i szlachetnych porywów0, prze

0 0  cież posiadała taki olbrzymi zapas rozs%dkn, ie bez

T e l e g r a m y  P r z e g l ą d u . Rada państwa.
Wiedeń 14 ptźlziernika. Na początku dzi- 

Wiedeń 14 października. Komisya ugodo- siejssego posiedzenia p. S t a p i ń s k i  przedło-
wa odbyła wozoraj pierwsze posiedzenie, na żył wniosek o upaństwowienie nieersryalnyoh
którem byli ministrowie Thun, Kaizl i Dipau- urzędówpooztowyoh. Pp. B o j k o  i K r e m p a
li* Przewodnioząoy komisyi dr. B i l i ń s k i  za- wnoszą intorpalaoyę, w której żalą się na po-
proponowat, ażeby przystąpiono do rozprawy stępowanie lwowskiej dyrekoyi kolei państwo-
jeneralnej nad wszysttnemi przedłożeniami ugo- wyoh. — W drugiej interpelaoyi zanoszą oi
dowemi łącznie, ażeby komisya podzielała się sami posłowie skargę na żandarmów w Ga­
na trzy sekoye: jedną dla oła i handlu, drugą lioyi.
dla spraw bsnku i waluty, trzecią dla podat-1 Prezes gabinetu hr. T h u n  odpowiada na 
ków spośywozyoh i ażeby nad sprawozdania- szereg interpelaoyj dawniej wniesionych, mię-

( mi tych sekoyi nie odbywano ju i po raz wtó- dzy inuemi na iaterpelaoyę w sprawie eksoe*
przyjdzie się do przekonania, że ostatnia j ry debaty ogólnej, leoz , przystąpiono od razu sów antiwtenkich, jakie po zbrodni genewskiej
Rojana jest zupełnie chybioną. Niewątpli-J do rozpraw szczegółowych Propozyaya ta wy- miały miejsoe w Parenzo i Tryeśoie. Oo do

wie, zachęcony powodzeniem, sięgnął autor do j wołała bardzo gorącą debatę. P. L o r  b e r  zażą- ekscesów w Tryeśoie podniósł hr. Thun, że
teczki, w której znajdowały się jego pierwsze pró- I dał, ażeby wszelką debatę w komisyi odroozo ’ ’ ’ ** j - -~i--------  ^
by literackie — i stało się źle. Inaczej nie moźaa - 1-—L----- '   3 — 1----? 1---- *-
wytłumaczyć sobie pojawienia się tak słabej rzeczy.

Częić ekonomiczna.
Wiedeń, 12 październik*.

no s i  do ukończenia prt c deputaoyi kwoto 
wy oh, p. S t e i n w e n d e r ,  ażeby rrzeprowa 
dzono trzy ogólne debaty nad kaśdą z trzeoh 
grap z osobna, p. V e r k a  u f  sprzeciwił się taj-

rzęd austryacki przykłada jak największą wagę 
do utrzymania dobrych stosunków z królestwem 
włoskiem i z całą energią będzie występował 
przeoiw wszelkim antiwłoskim wybrykom.

Następnie odpowiedział hr. Thun na in­
ności pos edzeń subkomitetów, hr. S t i ł r g k h  terpelaoyę, jak austro*węgierski urząd spraw 
domagał się trzeoh rozpraw ogólnych, ale je* zagranicznych, zaohował się w obec pokojowej 

(Z.). Po wozorajszej itńiioe wytworzył się ; duego tylko głosowania. Wszystkie wnioski noty hr. Murawiewa. W odpowiedzi tej zazna-i t t • i  i  ai___  r t_j _ ________• . j____     :.i____i ■ _i V- 1 a _ a i mi . * ___ zagram-
?o, iż z

 F_  ̂ m } w      . » dalekiem
ków pieniężnych. Na obu tych targach było > na zapytanie co do wyrażenia się br. Banny?ego, j 98t  0(j  tego, ażeby robić jakiekulwiek trudno- 
dziś gotówki podostatkiem, a w Londynie eskont iż oba rządy starać się będą o przyjęcie ugo- ^0i w zreahzowanlu tego pokojowego projektu, 
prywatny spadł poniżaj urzędowej stopy pro- j dy bez zmiany, a w danym razie przeprowa- przeoiwnie, będzie rząd Anstro Węgier o ile 
centowej. Wzbudzało to w spekulantaoh na- \ dzą je bez parlamentu. Hr. T h u n  w odpowie- możności popierał ten projekt, (oklaski) Nie 
szych nadzieję, że meże przecież lada jeneralna dzi swej oświadczył, że br. Banffy rzekł tylko, potrzebuj*ę dodawać — rz^kł hr. Thun — ie i 
banku austro - węgierskeigo na jutrzejazem po* i i i  w obeo tego, że przedłożenia ugodowe zosta- ja podzielam najtupełniej zapatrywania, wyra- 
siedzeniu zaniecha podwyższenia stopy prooen- | ły wniesione w parlamencie austryackim i są *one w tej odpowiedzi ministra spraw zagrani- 
towej w Austryi (tymczasem podwyższyła j ą . przedmiotem obrad, me nadeszła jeszoze ohwi- oznyoh. Myśl cesarza Mikołaja II  powitały zre- 
z 4 na 4V»°jo Przyp Red.), Także doniesienia j la, w której rząd węgierski byłby obowiązv ’ sztą wszystkie rządy ^bardzo sympatycznie, 
z Pesztu o tocząoyoh się rokowaniaoh oo do nym przedłożyć sejmowi wnioski oo do samo- Jakkolwiek wiem, że urzeczywistnianie tej 
zażegnania zupełnego bankructwa kasy oszozę*. istnego uregulowania stosunków handlowych i myśli napotka na poważne trudności, żyerę 
dności w Aradzie przyczyniły się do uspokoję- j oelnych na Węgrzech. Co hię zaś tyczy przy- j 0j jednak z całego serca powodzenia, 
n^a umysłów- Wreszcie, oo najważniejsza, zastępy | jęcia ugody bez zmiany, to ^ a ł  br. Banffy , Izba przystępuje do porządku dziennego,

ł ł i 14 ‘ “ n niezawodnie na myśli to, iż oba rządy zobo- t. j. do dalszej debaty nad przedłożeniami, do­
wiązały starać się o to, aby obecne przedłożę- tyoząoemi prowizoryum budżetowego, 
nia ile możnośoi przyjęte zostały bez zmiany, j Pierwszy mówoa contra liberał baron 

Następne posiedzenie komisyi ugodowej d7E l v e r t  zarzuca rządowi obecnemu, że sba- 
odbędzie się dz ś. f ra się przygotować grant dla absolutyzmu i

Niemieckie stronnictwo ludowe odbyło

kupujących były dziś dość liozne, a z Pesztu 
nadeszło wiele zleceń zakupna. Z bankowych 
walorów podniosły się dziś austryackie kredyty 
o 13|* złr, taką samą zwyżką muskały Stats- 
bahny, akcye tramwaju wiedeńskiego podniosły 
się o 5 zł, alpiny o 3 zł. W ogóle akoye ko­
palń węgla były dziś najbardziej faworyzowane.

Ostatnie notowania:
Kredyty austr. 353*50, węgierskie 878—, 

Auglobanki 154*—, Uaiony 891*75, Bankverei- 
ny 261*50 Lauderbanki221 75, Ludwiki 210 20, 
Czernicwieckie 292*50, Elbethale 292 50, Renta 
papierowa 101*15, srebrna 101*05, austryaoka 
złota 120-55, austr. renta wal. kor. 101*50, wę­
gierska złota 119*90, węgierska renta wal. kor. 
98*—, dukat 5*67, 20 frankówka 9 53— , marki
11*76, ruble 1-271),

Ceny zboża. Wiedeń 12 paź Iziernika. Psze­
nica na jesień 9*23 -9  25, na wiosnę 9*04 - 9  06; 
żyto na jesień 7*99, na wiosnę 7*72; owies na 
jesień 594—5 96, na wiosnę 616; knkurudza na 
październik 5 90—5*92, na maj-ozerwieo 5 03 
do 505,

Wiedeń 13 października. Pszenioa na jesień
9*19—923, na wiosnę 9 00—906; żyto na jesień 
7 97—7 98, na wiosnę 7 64—7 72; owies na 
jesień 5*95 -6*97, na wiosnę 616; knkurudza 
na październik 6*88-5*88, na maj-ozerwieo 5 04 
do 5 09. Spirytus 18 50—18 60.

wczoraj posiedzenie, na którem z żalem przy­
jęto do wiadomości wystąpienie dr. Bareuthera 
i powzięło uchwałę tej osnowy, iż wystąpienie 
to nie ma uzasadnienia w zachowaniu się klu­
bu i że utrzymanie nadal jedności klubowej 
jest konieosne. W  końcu oświadoza klub, że 
starać się będzie wszystkiemi siłami o udare­
mnienie ugody w tej formie, w jakiej ją gabinet 
hr. Thuna przedłożył.

Weneoya 14 października. Cesarstwo nie-

i wszystkich dygnitarzy miejeoowyoh. Po ser-
deoznem przywitaniu udali się obaj monaroho-6 t, , . . Ł , . . *> \  . /  .
wie i ioh m tóonki tudiiei obie świty do p«- » Eubryl“  ta. poohoda od Bedakoyi, nie biene
Uou królewskiego. Ludaośó witnł* ioh okrsy-! on* “  “* mebł* odpowiedsuOnośoi.
kami. Po śniademu w pełeou królewskim adeli 
fią oesarstwo niemieocy g królem Humbertem 
i królową Małgorsatą na pokład jaohtu 
„Hohenzollern0, gdzie odbyło się pożegnanie.
O godzinie 4 po połndnia jaoht cesarski pod-

Magazyn i i  „Seidier i

l

Założony w roku 1853.
Dom bankowy t kantor wymiany 

pod f irn ą :
AUGUST SCHELLEN3ERG I SYN

we Lwowie ul. Karola Ludwika 1.
Wytyczny właściciel Artur Schellonberg. 

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery w&rt>śoio- 
we, monety i poleca

P R O M E S Y
do ciągnienia 1 listopada 1898 na losy m, 

Wiednia po zł. 4 50 wraz ze stemplem. 
G łó w n a  w y g r a n a  z ł .  2 0 0 .0 0 0 .  

oraz
L o s y  n a  s p ł a t y  m ie s ię c z n e

pod jak najkoraystmti&zymi warunkami.
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja," prenume­

rata roczna zł. 1.70, na prowincyi 1.80.

f

iMHi

u  m
L w ó w  14 paźiłiernika (Z Izby handlowej). 
A k o y e  za sztuka: Kolej gal, Karola Ludwika 200 
k. 209.00 do 212 00 Kolej Lwowsko-Czern-Jasska

200 ił. w, a. 291.00 do 29440. Banku hypotecznego po
00 zł. w. a. 376,— do 386.—, Akcya garbarni w Rmszo- 

wis po 200 zł. w. a. 205.— do 212.—. Tow budowy v» 
gonów w Sanoku 263 — do 263.—. Banku dla handlu 2
przemysłu po 200 zl. 208.50 do 211.00. -

L i s ty  z a s t a w n e  za 100 zł.: Banku hipot. galio. 
5 proc. los. w 50 lat a 10 proc. prem .4110 10 do 110.70
4 I pół proc, los. w 50 lat 100.10 do 100*80. 4 proc. ku.
w 60 lat 96.50 do 97.20 Banku kraj. 4 1 pół proc. loa w 
51 lat. 1C0.90 do 101.60. Banku kraj. 4 proc. los. w 57 lat 
98.00 do 98.70, Tow, krsd. gal. ziemski# 4 proc. (I en łaja) 
97.50 do 98.20, 4 proc. lo«. w 41 I pół litach 97.70 do
98 40, 4 proc, loa. w 56 lat 95.70 do 96*40.

O b lfg l  za 100 zł., Gal. fund. propinacyjnego 4 pro 
97,20—97.90, Bukowińskiego fund. propin. 5 proc, 102.60 
do — , Kom, Banku kraj. 5 proc. (II emisyi) 102 20 do 

Koląjowe lokalne Banku krąjowego 4 procentowa 
po 200 koron 97 50 do 98,20. Pożyczki kraj. 6 proc, 103 00 
do — 4 proc. z 1893 r. 97 10 do 97 80. 4 proc. vo 206 
koron * 1898 roku 95.20 do 95 90

M o n e ty . Dukat cesarski 5.61 do 6,71. Napoleondor 
9,49 dc 9.59. Półimperyał 9.47 do 9,57. Bubel rosyjski 
papierowy 127 20 do 138 20. 100 nurek niemieckich 56.70 
do 59 2),

RUCH P0C1ĄS0W KOLEJOWYCH
obowiązujący z ćLiem 1 października 1898 (czas 

środfcowo-europejaki).

nie szanuje konstytucji.
Godzina 1, posiedzenia trwa dalej.

HOTEL Ź0RŹ/L ~
Lwów — Plac Maryacki.

Przyjechali dnia 14 października, Książę 
Stanisław Lubomirski z Równego. Aleksandrowie 
hr. Piniń^cy z Sus czyna. Marya hr. Piniń*ka z 
Grzymatowa. Franciszek hr. Zamoyski z Mirzyniec. 
Stefan hr. Poniński z Wołynia. Br, Popper i br. 

mieooy przybyli tu wozoraj w południa Na j Lowenatein z Wygody. Jerzy hr. Myciela&i z Kra- 
dworou oczekiwał ioh król Humbert i królowa kowa. Mary  ̂ Tchórzaicka z Nadyby. Wanda Ko- 
Małgorzata W otoozeniu ministra spraw zagra- wnacka z Świtarzowa. Dr Szallay z Krakowa, 
uioznyoh Caneyaro, prezesa gabinetu Peliouz

l* o c ią g

Jako pewną lokacyą kapitałów
polffMMY

poleca na sezon jesienny kapelusze damskie w największym 
wyborze, po cenach najumiarkowańszych.

L w ć p l a c  JE^aplt-u.lny 1. Q,

poap. | osob.
przych. o godz

fi 10

3 ‘04j 
8 80J

1
6-45 
7 40 
7 BO
7 561
8 05
8 15J
9 05

I 30

1  50 
a lfi

|
10 35 
10 45

1  Olj
1

1.40

2 30 —

— fi* 00

5 25̂

r*  f
fi 40
5 55
b i 0

8.45

9*10

9 39

9.45 
9 55

10 30 
12 15

4 10

fi 20
6*00 
6 05 
6 15 
8 35 . _

t
8.45

8-50

9 15 
9*35

— 9 53

1*55 
2*08 
2 40

9*55 
10 55

2*50 -

- 8.00 
4 55

ram
6.3u
6*40

raz*

*F -

10*40

6 55
7 Ou 
7.10 
7.15 
7 44

10.00

- 1 1 0 0

- 11'87

-iDo Lwow a*
% P o d w o ło o ijs k  n i  dworseo Podcamoa •
2  Podw o łoczytk  na dworseo g łów ny 
Z  K rakow a (W lo d n ła , B e rlin a , W roc ław ia , W * : -  

w * w y \  a O rłowa, O habów kl, p ne a  Kaeaaów 
x Sambora praea Przem yśl

Z Janowa

ras k i o}

Z  K rakow a, (W ied n ia , B e rlin a , W rocław ia  
■aawy, a O rłow a. R w a ta ) O iy ro w r  

Z Iokan, x S nn*»w r

Wał

Z K rakow a, (W ie d n ia , C habów ki, i  N . 8 §cxa)
Ze Saolego i  S try ja , Kałusza I O hyrowa.
Z Icka n  (R ru n a n ii, H n iia ty n a  i  K a łusza ;
Z Podwołooaysk, B rodów , Kopyoaynieo, H o jia ty u *  

na dworzec Podzamcza 
Z  Podwołooaysk, B rodów , K o py  oay nieć, Hasia ty o * 

na dworzec g łów ny 
Z Podwołoozyzk (K ijo w a . Odessy) G rzym ałowa 

K osow y, B rodów , na dworzec Podaamoae 
Z  Rodwołoozysk (a ijow a , Odessy), O rsym ałow a 

K osow y, Brodów, na dworzec g łów ny 
Z  leka u , (iŚ tu iiaaU , Koaowy , Podwysokiega 
Z  Bokaia, Betaoa i  Lubaoaowa
Z K rakow a, ( W iedn ia 3 ,  W le lio a U , O rłow a, Boswa 

dowa, Nadbrzeaia, Bambora i  O hyrawa prset 
Pn<scayŃl

Z  K ra ko w a , (W ie d n ia , IŁrosna, Iw on icza , Bymanowi.
Banoka, Jaała przez Szasz. X.ubaczowa i  Jarosła r 

Z K rakow a, (W ie d n ia , B e rlina , W rooław ia, W ar 
saawy; W le iio a k l, Lubaczowa przaa Z a ro iła *  
Jasła. K ro w a , Iwonioaa. Rym anowa, M r ę  
Labo rosa. Pasatu przez P rzem yśl 

■ Podwołoozyok ( k ijo w a ,  Odessyp B rodów , Kopy 
caynieo na dworsoo Rodaauneaa 

Z lo ksn , (R u m u n ii, b łobody r . ,  f lu * ia ty n a s Kosow yj 
A B o d  *o*ooay3k , (K ijo w a , Odessy, Brodów, K opy  

czyniąc na dworzec g łów ny 
S I /•* w^-*auago <fR ^ ) a o \  ^b y i- iw g  1 Borys ław ia  
Zm S try ja , Katanie i  Ba.wysławia

Z e  L w o w a  i

Uo K rakow a  (W ie d n U ) O hyrow a, Bambora, M. 
Lab r tz ,  Pesztu Ba noka, ft:ym *nowa. iw zn loza  
harouia p zez P rzem yś l 

Oo b *w g c *u « fc  Pasatu t Borysław ia
Do Podw ołoezyzk, B rodów , Podwysokiego z dw. p l 
Do Io kan , la s s , Bukaresztu, Kosow y, Suosawy 
Do Podwołooa., B rodów , K  eowy a dw . Poda.
Do K rakow a I W iedn ia, > r> 4 la.wia, B e r lin a ) L u .  

bac-aw y przez J a r.s U w , Kos w a d o w i,
p rz a a ii.

d i  J a m w a
jjo K rakow a, Jf'W ia ln ia . W arszawy, B e r lin a ), U hy- 

row». B iióśe p rz iz  T a ro ó ^
Do Bkolego, K a łu « * i, B o rys ław ia  * Ohyrawa 
Do Podwoiocsysk, Broaow. AOpyozynlec Hasia ty n i 

aa^sw y, G rzym ało aa ■ dworca głównego 
Do i  odwotoesysa, BrodOw. *L«pyo.,a iea, Hasia 

t y m , kóz#w y, G rzym a łow a i  dw. Podaamoae 
Do Bełaca. naw y rusk ie ;, Bokais, L u b a  z *w a  
Do Iokan  S op iw a , B t r h . , R adaw ice, Buczaw y 
Do Podwołooayhik, B rodów  a dw orca gfówueao 
Do Fodwołocayak, B rodów  z dworoa Podzamcza 
Do Icka n , Podw ołoczysk, Kozowy, sałesza, H usitz- 

tyna
Do (arakowa, Lubaczowa przez Jarosław , Jaefta ■ 

Chabówki 
Do B try ja , B o rys ław ia  i  Chyro wa 
b o  Jarosław ia. Bambora - -  
Do Icka n , K a  do w iec
Do K rakow a ( W iedn ia , W arszaw y, W roo ław ia , Bar 

lina , Pasata) *
Do Tarnopola z dworoa głównego 
De Lawooznego, Renata, O hyrowa I Kałusza 
Do Bokaia, R aw y rusk ie j 
Do Tarnopola z dworca Podzamcze 
Do Janowa
Do Iokan  (R u m u n ii)  H usia tyna, K a łusza )
Do K rakow a  (W ie d n ia , W arszawy i  B e r lin a )  Cha­

b ó w k i, Rozwadowa, O hyrowa, Rym anowa, Iw o  
n i owa banoaa i  Jasła 

D o  Fodwoaoozyik, Jirodów , K opyozyn leo  i  Hnais 
ty n e , G rzym ałę wa ■ dworoa głównego 

Do Podwoto««> •* iiro d ó w , Kopyoayniac i  Has la ty  
n r ,  G rzym ale wa ■ dworee Podaamoae

Uwaga. Czas środkowo-europejski różni się od czasu 
lwowskiego o 36 minut. Godz. 12 czasu środkowo-europej- 
skiego równa sie godz. 12*36 podług zegara lwowskiego.

Nocne godziny od 6 wieczorem do g. 5 m.n. 59 rano 
objęte są tłustemi ramkami. —- Biuro informacyjne c. k. 
kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Mąja 1. 3 (Hotoi 
Imperial),udziela wyjaśnień w sprawach kolęjowych, sprze­
daje wszelkiego rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy 
w formacie kieszonkowym.

Listy aastsiras Towar*, kredyt siemskiego 
„ „ B u k s  krajowego
r «  » maki hipotaossege

MWi*

Obligaeye te kupujemy 
I eprzedejemy najkorzystniej S o k a l  i  J L ilie n

Don bankowy i kantor wymiany
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O wł asnych  si łach

P O W I E Ś Ć

pokojówkę. 
iedv Elwira

prsei
TD. 0 - 3 2 1 3 . ^ . 3 S D .

Tlónuwyłi i  angielskiego Zofia baronowa Hartingb.

(Ciąg dalaiy).
„Zresztą rób, jak uznasz za właśoiwe; 

zdejmując zasłonę z twoich oczu, spełniłem mój 
obowiązek. Beszta do mnie nie należy.

. . . . . . .  Co giq tyczy powodów, jakie mnie skło­
niły do obecnego mego postępowania i jak się 
to stało, że piszę dziś do oiebie, zamiast leżeć 
we wspólnym grobie ofiar wiedeńskiej kata­
strofy, pozwolisz, że zaohowam to przy sobie 

'w  tajemnioy. Kiedy widzieliśmy się po raz o- 
statni, nazwałaś mnie ekscentrycznym dziwa-a 
kiem ; połóż to więo na karb mojego dzi- j 
waotwa. Zresztą przypuszczam, że fakt mo-j 
jego ocalenia sprawi ci tak niemiłą niespo- ‘ 
dziankę , że ta zatrze w umyśle twoim 
wszelką postronną ciekawośó co do szczegó­
łów mego ocalenia.

Andrzej Nevyll“.
Elwira czytała, a jednak w pierwszej 

chwili zupełnego oszołomienia ., umysłu zale-j 
dwie zrozumiała znaczenie wyrazów, które- 
ognistemi zgłoskami zdawały się wirować. 
przed jej oozyma. Kiedy stała tak nierucho-1 
ma, z wzrokiem utkwionym w papier szelesz- j 
oząoy w jej ręku, rozpoznając zmienione pi­
smo o charakterystycznych zakrętach i liniach, 
zdawało się, że nietylko czujnie śledząca ją ko­
bieta, ale samo powietrze dokoła niej powstrzy- ' 
muje oddeoh w wyozekiwaniu tego, oo na­
stąpi. Spiąoy dom tylko co zaozynał się bu­
dzić z noonego spoozynku; słyohaó było na 
dole otwierające się drzwi i zamiatanie odle­
głego korytarza przez jakąś wcześnie wstająoą

i pilną
Kiedy Elwira z pałająoemi oozyma i drga 

jąoemi usty czytała ostatnie słowa, zachwiała ] 
się na ncgaoh i padła na fotel, zakrywano | 
twarz rękoma, a z piersi jej wydarł się okrzyk I 
tak głośny i niepowstrzymany, że można go 
było wziąć za jęk bólu.

— Bozumiesz teraz, dlaczego rada jestem, 
że umieram ? — zawołała Flora tryumfująco, — 
Nie mogłam mó wić, póki żyłam, bo nie znio­
słabym nigdy widoku tego człowieka. Teraz 
schodzę ze świata uspokojona nareszcie, bo z 
nad grobu dosięgła oię moja zemsta i trafiła 
w samo serce.

Przemocą usiadła na łóżku, a głos jej 
podnosił się i brzmiał donośnie we wzra­
stającej egzaltaoyi, która przebrała już wszel­
ką miarę.

— Ozy sądzisz teraz, że on ożeni się z to­
bą? Ja  go lepiej, dawniej znam. Kocha oię... 
ale i mnie koohał niegdyś i wyrzekł się 
muie, bo byłam biedną, tak jak teraz wyrze­
knie się oiebie, “ bo jesteś ubogą dziewczyną. 
O ! ja go znam ! Czy rozumiesz teraz, jakie 
walki przeszłam, jakie męczarnie, kryjąo t o ! 
wszystko w sobie, wiedząo, że nici waszego ’ 
przeznaczenia trzymam w ręku? Ghoiałam naj­
pierw powiedzieć Bazylowi, ale toby nie było 
to samo. Pragnęłam nasyoió moje oczy wido-

mojąkiem twojego przerażenia... upoió się 
zemstą... pragnęłam....

Tu przerwała w pół słowa, bo Elwira 
podniosła nagle ku niej z nad poręozy fo­
telu twarz promieniejąoą niebiańskim zaohwy- 
tem szczęścia, które jakby przeistoczyło całą 
jej istotę. )

— Oo to jest? — spytała Flora, oofająo się 
przestraszona.

— O! dzięki Bogu! dzięki nieoh będą 
Bogu! On żyje.... żyje.... ży je! O ! Boże, 
on żyje, dzięki C i, dzięki! — powtarzały 
usta Elwiry na w pół nieprzytomnie, nie mo-

gąo zdobyć się na nio więoej. Pierwotny wy­
raz kamiennego osłupienia stajał teraz f zu­
pełnie. Łzy strumieniem biegły z jej oozu, 
ale były to łzy ekstatyoznej niemal radośoi i 
upojenia.

- — Co to ma znaozyó ? — spytała Flora, wpa­
trując się w nią błędnym wzrokiem. — Za oo 
ty dziękujesz Bogu? •

— Za to, że mi jego wróoił... oszozędził go ! 
Bóg był miłosiernym, ale Andrzeju, o ! Andrze­
ju, jakże to okropnie było k twojej strony! 1 
. — Andrzeju ?... Nie rozmiem nio... Więo ty 
nie Bazyla kochasz?

Mimo posępnej powagi śmieroi, rozpo­
startej w tym pokoju, Elwira nie mogła się 
powstrzymać od głośnego wybuchu śmiechu. 
Ta myśl, że mógł ją ktoś posądzió o miłość 
dla Bazyla, przerwała naprężenie zbytnio n a ­
piętych jej nerwów,

— Pana Bookinghama! Ha ! h « ! h a ! Cóż za 
przypuszczenie ! Jakże to komiczne ! Czyż nie 
wiesz, że to Andrzej o mało oo nie doprowa­
dził mnie do szaleństwa, podająo się za umar­
łego ? że od dwóoh lat nie ozułam, nie myślą- 
łam, nie oddychałam niozem, tylko jego pa- j
mięoią, jego imieniem? Nie,  nie wiesz, bo
skądże mogłabyś wiedzieć? - Ja  Andrzeja ko- 
oham..., Andrzeja, jego jednego na całym świe- 
oie. Kocham go całą duszą, całem sercem, ze , 
wszystkich sił moich, więcej niż życie, n iż !
duszę własną. O Boże! o Boże! dzięki C i,?
dzięki! - 1 1

— Więo i to zawiodło — odbywała się Flora 
dziwnie suohym i bezdźwięcznym głosem, osu- j 
wająo się zesztywniała na poduszki. ' j

Elwira zdawała się zapominać o jej egzy-1 
stenoyi. Ze łzami szozęśoia, płynąoemi woiąż 
z oozu i z pomiętym listem w ręku podeszła 
do okna, czująo dziwny rawrót głowy i niepo­
jęty chaos myśli. Chwyciła się oburącz ramy 
okna, aby nie upaść, bo nogi chwiały się pod 
nią i rozpaloną głowę przytuliła do szyby.

W  ciągu ostatniej pół godziny świat zmienił 
się do niepoznania. Pierwsze promienie słońca 
wystrzeliły z poza oiemnej linii widnokręgu, a
w ioh blasku krople rosy jakby za dotknięciem 
czarodziejskiej różdżki zamieniły się na tysiące 
klejnotów, jaśniejąoyoh barwami szmaragdów, 
topazów i rubinów. W galęziaoh starego blu­
szczu, opinająoego zaobodnią śoianę dwovu, 
roiło się od świergotu i trzepotania skrzydeł 
pfaotwa. A jednak ocemże były te wszystkie 
zmiany w porównaniu z tą, jaka zaszła w jej 
duszy? jakież blaski słoneczne porównać było 
można z tym . różowym brzaskiem jutrzenki 
szczęścia, jaka świtała nad jej życiem ?

Głos Flory zbudził ją z tego rajskiego 
zachwytu. Zerwana się znowu na poduszkach i 
z pałająoemi gorączkowo licami, z oezyma peł- 
nemi przerażenia rozglądała się dokoła siebie 
po pokoju.

— A, jesteś tutaj ? — rzekła przerywanym 
głosem. — Myślałam, żeś już poszła pilnować 
swoich interesów. Uważasz mnie już pewnie za 
tak dobrze jak umarłą, nieprawdaż ? Ale ja nie 
umsrłam jeszcze i nie ohoę umrzeć.... słyszysz? 
Cóiby mi teraz z tego przyszło? Są dwie 
istoty na świeoie, które nienawidzę i tym w ła­
śnie śmierć moja zapewniłaby szozęśoie. Nie, 
nie, byłoby to szaleństwem umierać teraz... 
Choę żyć ... żyć... aby je okraść ze spodziewa­
nych rozkoszy. Słyszysz? ja oboę żyć.... muszę 
żyć! Poślij po sir Parnella... Czemu go d / ą i . 
niema ? Mówiłaś, że może zrobi nadzieję. Cze-! 
mu nie sprowadziłaś go dotąd?

I  zimnemi rękoma sohwyoiła koawulsyj- 
nie ramię Elwiry.

— Telegrafowałam po niego — odpadła pan­
na Eldringen, uwalniając się od iej nśoisku. — 
Bądź spokojna. Nie dam oi umrzeć, jeżeli to 
tylko będzie w mojej mocy.

— Przysięgnij, że nie dasz! Przyrzekłaś, ża 
mnie będziesz pielęgnowała. Zrobię wszystko, , 
co każecie ... będę leżeć cioho, spokojuie... nie j

przemówię już więoej.... tylko mi nie daj®1'  
umrzeć.... nie dajcie... Ja  chcę śyó .. ohoę żyo

ROZDZIAŁ XVIII.
,Sir Wilie, a Parnell pr żyje olał po totylk^ 

aby wzruszyć ramionami i rzucić spojrzenie n 
swego kolege, jakby go obciął zapytać: -L.
warto było fatygować Ernie napróżno ? I 
zaświtał drugi poranek, rozpaczliwa walka zy 
cia ze śmiercią skończyła się i namiętne, ®b0‘ 
l*łe, zawiedzione seroe biednej Flory uciszy* 
się na zawsze.

Ostatniego wieozoru poprosiła, aby za*9' 
zwać do niej pana Bookinghama, który ntzaę 
jutrz po wypadku na moozaraoli zażądaw**/ 
telegraficznie przedłużenia urlopu, u l o k o w a ł  

w zajeidzie na wsi, aby oczekiwać w pobh*° 
dalszyoh nieprzewidzianych wypadków. Bo*®*' 
wiała z nim sam na sam kilka minut, ale ®' 
komu nie było wiadomem, jak rozstali się 
raz ostatni na świeoie koobaukowie lat ®‘°' 
dzieńozyoh.

Elwira wiernie wytrwała na swojem sta 
nowisku aż do ostatniej chwili. Po pierwszy®1 
niepohamowanym wybuohu wzruszenia i baz' 
miernej radośoi, jakaś wielka, uroozysta cis** 
wstąpiła do jej duszy i ogarnęła ją całą ®e‘ 
biańiką atmoefarą spokoju. Czuł* się bard*0 
wyczerpaną fizycznie, bo od owego pamiętne#0 
wypadku nie spała ani jednej nocy.

Nie mówiła dotąd nikomu o treśoi list0' 
jaki pokazała jej Flora i dopiero nazajutrz P° 
pogrzebie' zawezwała do siebie pgłaomoonik*
swego, paca Dunneta. '  ..........

Adwokat spędził godzinę oałą zam knięty  
w gabineoie z hraMinką Eldringen i opuś0** 
ją z twarzą tak zafrasowaną, że lokaj, który #0 
odprowadzał do powozu, uwalał za w ła ś n i  
p o ro b ić  na ten temat różne przypuszczania, któ® 
udzielone pokątnie reszoia służby, dostarczać 
powoda do najrozmaitezyoh komentarzy.

(Ciąg dalszy nastąpi).

P o l e c a ,  s i ę  3a .a .aa .& e l -w ia a . LUDWIKA STADTMULLERA - w e  L - w o - w i e .

Cena 35ct,

Niemka 9>oua m ?aca udzielić kor®* 
petycyi uczniowi czwartej kUiy luio- 

wej niemieckiej znajdzie miejsce. Adres: 
Lwów, Ajtncya dzielników Pasaż Haus- 
wana O „Marya“.

lat istniejący
handel sukna 

i towarów wełnianych
pod firmą

Jan Wallach i S fi
Lwów Rynek 33

poleca aię.
Na I-em piatrze

S k ł a d ,  s u k n a  na 
KONFEKCYE DAMSKIE.

BARDZO DOBRE MASl O
stołowe po cenie e* kilogram n e t t o  
1 z ł .  Igco lS a ła z o w c e  o faskach 
5- 25• i 50 kilowych (opakowanie gra 
ti») sprzedaje Z a r z ą d  d ó b r  B o ł -  
s z o w c e , siacya kole.o. a i telegralu.

s t a t n i e  c i ą g n i e n i e  1 w y g t a u n  1 0 0 .0 0 0  Ł o r o n  w a r t .
3  . „  3 5  0 0 0  „  „

3 3  p a ź d z i e r n i k a  3  „  1 0 .0 0 0  „  ,,
Gotówka 20 procent potrącania.

WIEDEŃSKIE LOSY p o  5 0  c t .
Polecają: Sokal i Lilian, A**. Bchelieaberg i 8ynt Samuely i Lindan, Gustaw 

Kaxs Koman* i Foigecbaum, K, Jonasz, Au* i btoft, M, Klarfeld.

B A R C H M Y

.^ z a ik o w n ic e  <1© k a p u s ty
znakomite o 

nożach 3 , 3 , 1, 5 ,  O,
z l 150 i 2 , 2*50 i 3,, 3*53, 4.j 4.50 

poleca
P i o i r  C l ir z ą t io w H k i handel M a n y
vi Lwowie plac Kapitany 1. 1. (naprzedw

katedryJ.
Olicyalislów prywatuych 

wszelkiego rodzaju, k lu c z n ic e ,  l»o- 
n y ,  p a n n y  s ł u ż ą c e  i inną służbę 
tak męską jak i żeńszą dostarjza Biuro 
komisowe i pośrednictwa M . P i e t r a  
4 k ie g o , Lwów, Bykstuska 26. II

K  A  L f i A D A R Z E :
Śmigus,
naliczaniu,
Wiener łiote, 
Fliegende Ji Witter,

jakoteż wszelkie inne zwłaszcza i
k i e s / i O n k e w e

poleca P. T. PuMicznuści najstarsze
biuro dzienników i ogłoszeń

LUDWIKA PLOMA
Lwów, ul. Karola Ludwika liczba 9

Do Przeglądu
przyjmuje ogłoszenia
icyłącznie 

L. P L  O 1
b i u r o  d z i e u n ik o w  i 
o g ło s z e ń ,  u l. K a r o l a  

L u d w i k a  9 .

Ogłoszenia do wszysfficii 
pism najtaniej.

Drobne ogłoszenia tylko 
sa gotówkę*

Dr .  M leczydaw  Jabłoński otwo­
rzył ktnealaryę adwokacką we Lwowie 

ul. Brajerowska 8.
n g r o d n i c t w o  L u h y c z a  króL (po  ̂
"  czta) oferuje roboty hyacyn ó ^  tulipa­
nów, koawaliu Cenniki n« żądanie
1 deallsta proszony jest o odobranie 
** i odpowiedz na lisi. * / . ____________
j^ ii|czy n * jk M  udziela lakcyi tańców 
” ■ w domach prywatnych, pen.ionatach i 
u S’ebie. O riu i» ń H K a  3 1 ,  i piętro.
/ £ a « ł o !  M a s ł o !  codiieanie świeże 
**■ tabulowe masło netto 9 funtów za 4 zł. 
wysyłam franco za za*iczką Zt świeżość,
czystość i wyborność ręczę. A. Drcbner w 
bnedku Gaucyi. __________
A g r o d n i k  kawalar w młodym wieku 
U  teoretycznie i praktyczni* wykształco­
ny z chiubaemi świadectwami poszukuje 
ptsady zaraz. Zgłoszenia przyjmuje X. Z. 
45, ul. Burkowa i. 17 Lwów*
6  p o k o i ,  kuchnia i łazienka do w>na- 

jęcia, bykatuana ^6. ____________
L lo le l  Vri c t o r i a  przy ul. Letmaaskiej 
■■ naprzeciw ulicy Karola Ludwika w
cródmitściu położony, urzt.dioay podług 
najnowszych wymogów czasowych poleca 
•*ę P. X. Publiczności i Wysokiej Szla­
chcie. Ceny pokoi za dobę od fcO c t do 
3 zł.__________Z uszanowaniem Zarząd.
i  M P H i l N I I  K u r a c y j n e "  w f  
im munMIlU* itogrona 10 kilo
brutto wysyła za 3  zł. 3 0  c .

Hans Tnuber ”,e,r̂
i ł 3| i k i l o l i i i w y

ntuo, v.u)n« od p rtu zaarlicz*^ aibo 
za nadekłanuin goiówki. pod gwaran­

cją za n»jiep>ke towary 
Afryk. Mocea * . . <ł o 70
feuutos N.. i ............................. ......
Salvador zul baidio d.bia „ 4*35
le j lo n  nub. ziei. ,  „ „ 0*10
Złota Jaw a  żiłla „ n n 6-90
Perłow a n«jiep6za . . . * „ 5*55
Arab Mo cc a najl. aiomat. . „ 6  90

Cenni jŁi i tary i a cłowa graua. 
-bttlinger A Co., Ham burg.

Z H l i I A  L O H I L I I .  
L w o w sk i

akcyjny Zakład zastawniczy
przeniósł się z ul. Czarneckiego I. i. do 

lokalu po banku austro-węgierskim
u l .  K a r o l a  L u d w i k a  1« 3 .

l-sze  piętro  
(aad magazynem Wiel. Szayerów) 

gdzie jak dotychczas u d z i e l a  z a l i c z k i  
na k o s z to w n o ś c i w s z e lk ie g o  ro d z a ju , na  
p a p ie ry  wartościowe i w ogóle na prze­
dmioty drogocenne rozmiarem swym i 

gatunkiem do zastawu się nadające.
Biuro otwarte od godz. 9—1 rano i od 3 — 6 po poł.

I li1! l 11IIUPTIUIMI. rJiLL lillJ-jLUT-11!-jlJ.lLUl1

M agazyn i p raco w n ia  fu te r
F e lik sa  i Juliana L u be lsk ich

w ©  L w o w ie  p r z y  u l . W a ł o w e j  1. 3
polecają swój obficie zaopatrzony magazyn na sezon w wszelkie mo­
żliwe w zakres kuśnierstwa wohodząo* artykuły, oraz gotowe futra 
męskie i damsk e. Na składzie utrzymujemy matery© na pokrycia 
futer męskich i damskich. Siara futra przerabiamy na nowe fasony

liczą o po możliwie niskioh oenaoh*

kolorowe i białe, 
w wielkim wyborze 
po niskich cenach

poleca

H a n d e l p łóc ien
bielizny stuLwe), blizny mgniij i pościeli

A N T O N I G U D I E N S
Motel Europejski. Plac M aryacki.
______  - Pr«Sbtl na żądanie franco.

m a g a z y n  f u t e r  i

P. C Z A P C Z Y l i S K I E G O i
we Lwowie, nr. Jag lellóuska I. 12 |j

poleca ne wszystkich rodzajach —

§ F U T M  P O M Ó Ż N f i  i  M ! A S V O f f E  |
również skóry, S

■ W lo rz o ł iy  cLo f u t e r  Ł- t .  ĆL. “
Cenniki ilustrowane na żądanie franco. g

U £d| B A Ł J b A B A N Ó  W K A W M
czysta , iy tm a , s ta r a  w odna, —  bez cuk ru , b sz  a n y tu

p o le c a *  ih -a jicL e l
K  A H O L  A  B A Ł J L A B A N A

wc Lwowie.
 6-kilowtt sinzyneczk. pjesiow*, ź butelek litrowych.

hce się Pan o tern przekonać 
czy pańska gieba potrzebuje

^  oddanie ostatniej usłU'
#  f i  gi ś p .  LEONOWI KRO'
# | ł  KOWSKEmU rodzina
- tegoż składa najszczer
sze podziękowanie wszystkinj 
biorącym udział w tej smutnfJ 
chwili, a spą-yalnia c. k. asy* 
s*entowi w Deiatynie p. Gór* 
skiemu z% sz zere zajęcie sif 
pogrzebem.

a

swoim zaL a c h a r z  ż o n a ty  zdolny w swo 
wodzie lat 29 liczący i  dobremi iwia 

dactwami pouuknja posady na ordynaryi 
od 1 listopada lub też wcześniej. Łaskawe 
zgłoszenia przyjm ie pod literami N. N. 
poste restante, Padaw.
I e f in ic z y  egzaminowany kawaler Ut 3? 
»  S dobremi świadectwami posaukuja od 
powitdniaj posady. Pod adresem: ^Leśnik"
poate raaUnta Dnpliikm^pow. Z»l«iai^yki)

N gncrjeielhn z paTeuttaTcelującyn 
udziela nauk szkolnych i języka nie 

mieckiego. Zgłoszeńla „Ka4 biaro Plohni 
7dolny pedagog akademik poszakaje 

lekcji na wsi. M Turkalewicz, Cza 
hrów poczta Bukaczowce.

5 | i (U  słodkich wluogron kurtcyj 
Mi III  nych franko za zaliczką 2 1( 
al. Lebhart Btregiaasz 52 W ę g ry ._____

A  p o k o je  ewentualnie umeblowane i 
7* urządzone. Brajerowska 8, parter na 
Urwo.

J U L I U S Z  R U T G K R S
chem. fabryka dla produktów smolnych (Witkowitz, Moraw*)

poleca
N AFTALINĘ PROSZKO WANĄ

d o  k o u N C rw o w a u ta  s k ó r ,  j a k o  6?o d e k  o c l i r o u n y  
p r z e c iw  o w a d o m  i  r o b a c t w u  w  M aj u l a c h  i  p o la c h .

Ląk na da.hy, Smołę z kamienia węgielnego, 
Olej smolny do powlekania i konserwowania 
drzewa, Kwas karbolowy handlowy do dasin- 

fekcyi i wszystkie inna produkta smolne.
Każda ilość po najtańszych cenach. — Olerty z wzorami franco.

kwasu fosforowego ?
Prosimy zażądać kartą korespondencyjną bezpłatne 

objaśnienie do tego i opłatne przysłania naszych 5 kg. 
próbek nawozów.

Na wszelkie odnośna zapytania odpowiada najchę­
tniej nasz jeneralny zastępoa ma Galicyi i Bukowiny 
p. Józef Karrach, Lnów, Jagiellońska 22.

thisphitinfthl-Virtaufs-Buriau w  biitiniisctien Itiom&swirte In Prig
W e u z e h p l a i z  5 5 .
* M- t y . ,. ;

c ..  -L
Iziaellcki pensyonat dla dziewcząt (Ttpiltz-Schón&u).

l)«kladu« uaukow. 1 g.spudanuii. wyk.łialceuie, Jijzfkl 
muzyka. l*roe*pe;».t<* p<rzez kierownictwo.

d r z e w  lt5-
śiijcIk i
krztw y 

o z d o b n o  
d o  p o r -  

łs6 w  * k u l t u r y  la s o w e l  polec*
Obszar dworsld Borowna p. Bociuiia.

Cennik odwrotną pocztą n« żąaanie.

Sadzonki
h k k b a i a

UhA»«*i raeczy wiśdą chińska przei 
Roayę sprowadzana o wy­
bornym smaku, 4 wyBmio- 
lite  gatunki. — Bakiet 

126 gramów: 
Nektar książęcy c t 65 
Perła Chin ct. 76
Bukiet królewski ał. 1 — 
Kwiat cesarski ał 125

Także wyborny K U M  
i wyśmienity KUMAK 
prawdziwy francuski w 3 
gatunkacn.

Kazimierz Lewicki
Lwów, ul. Trybuialska.

Do wydzierżawienia d:M0';
ieden dy 4C0 morgów, dom dozy murowa­
ny, budynki dobre, do objęcia 1 marca 

99, Drugi 400 morgów ornego pola, 200 
sianożęci i łąk, staw, budynki obszerne, 
murowane, do objęcia takżs na wiosnę. 
Bliższe warunki tylko osobiście na miej- 
icu. Na listy się nie odpowiada. Zgłaszać 
się można każdego czasu u właścicieli — 
stacja kolei Zborów, fiakrem, — Ulinna.

B. Bredt i
13640 sztuk

I
najpiękniejszej dębiny, już nume­
rowanej, od J5 de przeszło o O 
centimejrów średnicy, jest w do­

brach „Narodnego Domu“, Biłka, w powiecie Przemyślanskim 
położonych, z wolnej ręki do sprzedania. Kilka kilometrów od

D O N l U i e N I E .
Biuro techniczne 

raądownio autoryzowanego geometry 
cywilnego 

M ie c z y s ła w a  H a n a a e r a  
znajduje ŝ ę obeede p^sy ul. Batorego L  ̂
we Lwowie.

W zakres czynności autoryzowanej 
geometry cywilnego wchodzą następują^ 
czynności:

Podział pól~1 lasów na sekrye, ure^0' 
lowanie folwarków, uregulowanie i wył?- 
czenie granic zatartych lub spornych. *T 
dzielaaie przy podziałach familijnych, i0" 
formacje w sprawach posiadłości g ru n ^  
wych w stosunku s tabulą, s ewideocyą * 
x opodatkowaniem stająca, sporządzeni1 

planów sytuacyjnych i t. d. 
Wymieniona czynności wykonują ^  

w możliwie najkrótszym ocasle ! za emi*f 
kowanen wynaarndsAwłem. _̂___ ^

"”l 8 9 5
w ia tn eg o
nhow u

-ajodfee, dostarcza od 56 litrów w**?* 
U <Je Uir po 24 c t , czerwone po 
Ba-itdykt wUśohlel 4ób"
A3S9h dmutsalt prre•- » ■ w ■ ■ ii* i u îr— r - f r  jrr _n* — »

Leśnictwo Zassów pod Czarny
(o. p. Zaaaów, »ta:ya kolei i telegrafie*®* 
Czarna) rozsyła od 15 p a ź d z ie r n ik ®
SADZONKI leśne, DRZEWKA 
parkowe, KRZEWY i ROSUNY
p n ą c e *  Cannik odwrotną pocztą oełatnie

N
owości w parasolkach 
kapeloiiach, błonach, 
rękawiczkach 9 w elf 
Bań, witążkach i ktP 

r ^ m u w h  po sadziwiająoo niskich ce* 
andb* Inlw n de KeareahJ 

Madame BerUia Fiedler. 
Lw6wt miw» Mmplźmłiiky 1 AL

PEWNY ŚRODEK 
d la  rychłego 1 zupełnego 

wyleczenia
H E M O R O I D Ó W

za pomocą
Maści i pigułek Dra Lebel

w Paryżu.
We Lwowie w aptekach PP. Mikolascbfc 

WewiórakltfiL Khrhara i Buoken’*. ^

Redaktor odpowiędnialny! Wacław Maałowiki

wych i aparatów Miedzianych 
•dltw&rnia żelaya I Matni! 

zatrudnia 400 robotników
ta Otynii

między Stanisławowem a Kołomyją 
K o m p l e t n e  n r z ą d z e n i a  go­
rzelni 1 browarów : Kotły pa­
rowe żelazne różnych systemów, a- 
parata kolumnowe, wszelkiego ro- 

■ azaju aparata kolumnowe, wszelkie­
go rodzaju aparata i roboty koflar 
akie miedziane, rury miedziane iże 
luźne, wentyle, kurki, w ogóle ar­
maturę itd, K o m p l e t n e  n r z ą -  
d z e n l a  t a r t a k ó w :  Msazynypa 
rowe, cało żelazne, g&*ry» cyrkuł ar 
ki, B%x*7ict i tfjdifUrki do pił wózki 
do transportu 

kloców itd.
I>ia Kopal- jfi, 

n ie tw a  i 
przemysłu

 ___________   n a f to w e g o :
Ko My lokonłoUiom, funiiyny parowe, narzędzia do głębo- 
kink wi*ro«ń Iwweskkgo rodzaju aparata dla rafinery! • 
nafty. : l

PIsny I kosztorysy darmo.
W s z e l k i e  r e k o n s t r u & c y e  i  n a ­

p r a w y  j a k  n a j t a n i e j ,

C » n y  m n l u r k o w u M .
Pspiw * fabryki Fijałkowckioh w Białęj.

Fabryka Maazjńi, kotłów paro-|rządowej drogi, która prowadzi z Brzeżan i z Rohatyna do
Lwowa i do staeyj kolejowych. Projektowana nowa kolej żela­
zna oddalona od lasu od 4 —5 kilometrów.

Oferty przyjmuje Rada zwiadowcza „Narodnego Domu44 
we Lwowie przy ulicy Teatralnej 1. 22 na II piątrze.

S e r w i s f  s to « o « r e
z porcelany, fajansu i izkła a 
fauryk c&e&jrich, saskich, francu- 
Hucn i angielskich po niezwykle 
uibkich cenach, ap. serwis na 6 
osób już od b ał. i wyząj poleca 

w ogromnym wyborze
magazyn porcelany 

i szkła

TAD. OKORNICKI
we iwowie, Halicka 4

Wzory serwisów stołowych pocztą do wyhoru.
Nowości ze szkła weneckiego z fabryki N. 

Candiani w Wenecyi polecam
p o  o e n i e  f a b r y c z n e j

Jósif Sehustsz
wyłączny skład 

i pracownia 
a o ld e r  i m a te ra c ó w  

we Lwowie, Kopernika 5.
Ponieważ w wielu sklepach sprzedają 
kołdry 1 materace jako moje wyroby, 
oświadczam że tu we Lwowie nie robię 
dla żadnego obcego «klem lecz sprze­
daję własnego wyrobu kołdry i mate 
race tylko u siebie we własnym skle­
pie przy ul, Kopernika 1 6* Kołdry 
duże 1 na wełnie owcząj od 8*50 w ka­
żdej cenie do ał. 14. Kołdry atłasowe, 
jedwabne, duże i na wełnie owczej od 
ał. 10*50 począwszy- Materace czysto 
włosienne od zł. 12*50 w każdej ceni® 
do zł. 80. Poduszki włoskimi i s pie­
rza, prześcieradła, poszewki łtp. Kto 
więc na zimę poirzebuje dobrą, depł$ 
*oAdrę i®h materac, otrzyma takoW® 
aąjueiej w r\ojej pracowni W®
^ W0wi®, ul. Kopernik* L b pod finaą;

Józef bchnster.

i ~
1 K e z z u a  c h o d n ik ó w  I w y so r*  
h iw m ue d y w a n y ^  portytry, firankii 
kapy, koce, gobeliny, dery na koni® * 
różne przedmioty dekoracyjne po cenaf0 
bajecznie tanich. Skład dywanów 
Loutre* Lwów ul. Sykztuzka 6 
Hauzmana) T a k ż e  i  na ra ty  
p o d w y ż s z e n ia  c e n .  Dla |rowi#6! 
cemlfci gratis i franko.

n^ w .m T;^NSódowft Staoikaw M*meoki j Spółka, gotel G aw |a’a.


